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Wielki sukces zespołów i artystów. w Moskwie 
będzie dla nas zachętą do dalsze) pracy I walki
o narodowe) kulturę socjalistyczną

WARSZAWA (PAP). W dniu 15 bm. po dłuższym pobycie w jpracy i walki 0» reallzn\ feiern^^WstS^Iwla^^becność
Związku Radzieckim, powróciły do kraju: zespół Państwowej , styczny w sz “ ’ ® I Józefa Stalina na pożegnalnym
Opery im. Stanisława Moniuszki w Poznaniu, Państwowy Zes- j kulturę Przemówił dv występie Przemówienie swe za
pół Ludowy Pieśni i Tańca „Mazowsze“ oraz artystki: Kalina tS dyr. Bierdiajew okrzy
Czerny - Stefańska i Wanda Wiłkomirska. Wraz z artystami po- j^ekt ■ P y podkreślił kiem na cześć Generalissimusa
wrócił wiceminister kultury i sztuki J. Wilczek. IMKS? artys?cf powracają Ź! Stalina. Okrzyk ten zebrani pod

jest ono jednocześnie zachętą!uczuc;em dobrze spełnionego o-1chwycili z niebywałym entuzjaz 
do dalszej coraz owocniejszej. kowją£ku i z niezapomnianymi| mem.

Powracających artystów, któ
rzy występami swymi tak bardzo 
przysłużyli się sprawie zacieśnie
nia więzów przyjaźni z bratnim 

'narodem radzieckim, zapoznając 
społeczeństwo Moskwy z przodu
jącymi osiągnięciami sztuki Pol
ski Ludowej — witali na Dworcu 
Głównym w Warśzawie: minister 
kultury i sztuki W. Sokorski, wi
ceprzewodniczący ZG TPP-R S. 
Matuszewski, sekretarz general
ny KWKZ amb. J. K. Wende, 
przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz liczni 
przedstawiciele świata artystycz-

Z życia poborowych

Przyznanie wysokich odznaczeń zespołom i artystom
biorącym udział w występach w ZSRR

cznych na terenie Związku Radzieckiego.
Orderem „Sztandar Pracy“ I jwkład pracy w przygotowanie ze-:«■ « < ł. _   ,  _*-> tiri ret QtvSlIT W l

WARSZAWA (PAP). Uchwałą Rady Państwa z dnia 15 stycz go pokolenia Halina Czerny-Ste- 
„la I»“ wysokie odjaczenla pań,!».», pol- ,
sklm zespołom i solistom, biorącym «azial w występach artysty- ^„„laryj

cję polskiego repertuaru fortepia-
AJ a | WłUMW j .. ---- -- nowego w kraju i za granicą.

przedstawiciele świata artystycz- klasy został odznaczony zespól!społu operowego do występów wj Krzyżem oficerskim Orderu Od 
ne°a i delegacje młodzieży szkół i Państwowej Opery im. Stanisła- Moskwie, jak również za sys rodzenia Polski została odznaczo- 
artystveznych. Obecny był przed-wa Moniuszki w Poznaniu za wy-tyczne podnoszenie poziomu ar"jna Wanda Wiłkomirska, artyst- 
stawjciel WOKS w Polsce J. G. [bitne osiągnięcia artystyczne oraz tystycznego opery. _
Safirow. za popularyzację polskiej sztuki Orderem „Sztandar Pracy łjkonkursu

W imieniu Rządu Polskiej Rzejoperowej w kraju i za granicą, a klasy została odznaczona najwy 
czypospolitej Ludowej min. W.[zwłaszcza za wysoki _
Sokorski powitał serdecznie ar- wo - artystyczny przedstawień o-

Na zdjęciu: Pomocnik d-cy plutonu mat Smolca tn»y pobo 
rowyoh właściwej aotaiersktej HHwl^ _ ^ UMejewski

List plenum Zarządu Głównego LPŻjS© Bieruta

tystów, wskazując, że dostąpili 
oni wielkiego zaszczytu: na kon
cercie zespołów i solistów pol
skich obecny był wódz postępo-

----  ---------- ~ . |au>mU,cu skrzypcowego im.
kraju i za granicą, a klasy została odznaczona najwJ‘'ryka Wieniawskiego oraz wielu 
wysoki poziom ideo- bitni ej sza polska pianistka młode konkursów międzynarodo-

nr»«*» O* __________ ■ ■ "

perowych w Moskwie w dniach od 
i 3 grudnia 1952 r. do 12 stycznia 
1953 r.

Orderem „Sztandar Pracy“ II
wej ludzkości wielki przyjaciel;klasy został odznaczony Państwo 
narodu polskiego, chorąży świa wy Ludowy Zespół Pieśni i Tań

Dalsze nominacje 
podsekretarzy stanu
WARSZAWA (PAP).

Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Prezes j narnego posiedzenia Zarządu Głó 
jna wanaa wiiKomirs*.», «n-yot-J R , Ministrów Bolesław Bierut wnego Ligi Przyjaciół Żołnierza 

_ - Jka - skrzypaczka, laureatka II otrzJmał od uczestników IV ple- list, w którym zobowiązują się
Pracy ckrzvnrnweffo im. Heni0 oni wzmóc starania i wysi&u . w

wykonaniu stojących przed nimi 
zadań w dziedzinie wyszkolenia 
członków Ligi, w kierunku za- 
cieśnienia więzi narodu z ludo* 
wym Wojskiem Polskim oraz u-Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski odznaczeni zo
stali wybitni polscy soliści opero-^ 
wi: Maria Foltynówna — artyst-

, . Prezes - śpiewaczka, solistka Państ-
mianował ob.|wowej opery w Warszawie; An-

Bolesław Bierut
zwiedzi* budowę

towego obozu pokoju — Józef! ca „Mazowsze“ za wysoce artysty Kazimierza Olszewskiego podse tonina Kawecka — artystka - 
Stalin. Społeczeństwo polskie czne opracowanie i wzbogacenie kretarzem stanu w Ministers!-. §piewaczka< solistka Państwowej członków
dzieli ze swymi artystami głębo-[polskich pieśni i tańców ludo- w;e przemysłu Chemicznego. )Opery. im. Stanisława Moniuszki pzpr
ką radość i wdzięczność dla na- wych, upowszechnienie ich w kraj WARSZAWA (PAP). Prezes jw poznaniu; Wacław Domiemecki 

i rządu radzieckiego za do’ju i popularyzację za granicą, padv Ministrów mianował oo.j_ artySta - śpiewak, solista Pan-rodu _
wody przyjaźni i za uznanie dla
naszycł% osiągnięć kulturalnych.

Minister Sokorski podkreślił, 
że wyróżnienie artystów, którzy

zwłaszcza w dniach od 3 do 12 mż. Adama
stveznia br. w Moskwie. ikretąrzem

Orderem „Sztandar Pracy4' I wie Przemysłu Chemicznego.
__ , ___ _ klasy został odznaczony dyrektor! »

bawili w Moskwie, jest zaszczyjj kierownik artystyczny Państwo- 2» I*CC2!lltCI£
4em dla wszystkich naszychiwej Opery w Poznaniu prof. Wa- 
twórców i pracowników kultury,'lerian Bierdiajew za wybitny zcgoRU Lenina

MOSKWA (PAP). W

W Warszawie obraduje
iurc Wykonawcze MiądzynaradoiNsj Federacji

Związków Zawodowych Nauczycieli
WARSZAWA (PAP). Dnia 15 

bm. w siedzibie Zarządu Głów
nego Związku Zawodowego Nau
czycielstwa Polskiego w Warsza
wie rozpoczęły się obrady Biura 
Wykonawczego Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodo
wych Nauczycieli (FISE) — De
partament Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Związku Radzieckim trwają przy .poznańskiej, 
gotowania do obchodów 29 roczni! 
cy zgonu Włodzimierza Lenina,! 
[przypadającej 21 stycznia. _ I 
I Masy pracujące ZSRR z pietyz 
'mem czczą świetlaną pamięć Wło 
dzimierza Lenina, założyciela Par 
tii Komunistycznej i państwa ra
dzieckiego. W fabrykach i zakła
dach przemysłowych, w instytu
cjach i w szkołach

opero-;«, « . iff.UmiiM mocnienia . przyjaźni z narodami
artyst- P^tUCi! ilSSlłlFJ I H «1U Związku Radzieckiego i jego boha 

WARSZAWA (PAP). Dniia 15 [ terską armią. łsxy
bm Prezes Rady Ministrów ob. „Podnosząc na coi ^ 
Bolesław Bierut w towarzystwie! poziom uświadomieni* ideologic® 

Biura Politycznego ne Bonków Ligi, będziemy trealł 
oraz członków Rady|zować iadan:a> jakie stawia 

Państwa i Rządu zwiedził teren! partia i Rząd, aby
M  ̂ j*»»—• się jeszcze bardziej

wa Moniuszki w Poznaniu. Ipakin oraz zastępcy kierownika do utrwalenia pokoju dla dobra
Ponadto nadane zostały odzna-jbudowy wiceministra inżynieraj naszej ojczyzny zdążającej do 

czenia państwowe szeregowi in-G. A. Karawajewa: inzyni<-r G L! socjalizmu“ — czytamy m. in. 
całym nyCk wybitnych artystów Opery Baskakow i inżynier A. N. Pie-:

Kowalskiego podse-!s|;WOwej Opery im. Śt. Moniuszki 
stanu w Ministeret-[w poznaniu; Aleksander Klonow

ski — artysta - śpiewak, solista

jczonkin. Iw liście.

Odznakę »Wzoroiujj hodowca«
nation© 126 chłopom

Walka o przekroczenie 
po raz 50 planu miesięcznego

WROCŁAW (PAP).

, „ WARSZAWA (PAP), W ostat nej tSffiT«2Ł!5
odbywają się nich tygodniach, w wielu powia;ca . ™ ę " k, osia' produkcyjnych i gospodarzy in-odczyty i wykłady na tematy? „29,tach, podczas uroczystych sef.przez ch?ew- d^dSych.

lat bez Lenina, pod kierowni-1powiatowych rad narodowy ,;g ę rzeteine wywiązywa- spośród odznaczonych rolników -
tnwnr7vsza Stalina szła-!rozpoczęto odznaczanie przodu-;nej oraz za rzeieme VV-Y . hodowców na specjalne wyróżnienie

kiem leninowskim“ i „W. Lenin[jących hodowców trzody chlew,nie się z dostaw ooowiązkowy h, zaS}Uguj0 średniorolny chłop z gro
i J. Stalin — twórcy pierwszego1

W obradach Biura uczestniczą: 
sekretarz generalny FISE _—
Paul Delanaue, delegacja radziec 
ka w osobach: przewodniczący
Związku Pracowników Szkół Po
czątkowych j Średnich RFSRR
— Griwkow i przedstawiciel ^ _______ ... _
Wszechzwiązkowej Centralnej Ra w świecie państwa socjalistyczne-
dy Związków Zawodowych go“.
(WCSPS) — Korniejew, przedsja- j Tysiące mieszkańców Moskwy i 
wiciel Zw. Zaw. Nauczycieli goście stolicy radzieckiej zwiedza 
Chińskiej Republiki Ludowej —jją Centralne Muzeum im. Leni- 
Fang Ming oraz delegaci .zwiąż- na> 
ków zawodowych nauczycieli 11----- -- Nowe zwycięstwokrajów Europy i Ameryki Połud
niowej.

Porządek dzienny obrad Biura 
Realizując, przewiduje podsumowanie działa!VV nvJGun * v prZ-eWlUUJt: |ÄlU5umvwaui^

plan produkcyjny w grudniu 1952 n0§cj FISE od ostatniego zebrania 
roku w 102,1 proc. załoga Zakła-[ Bńira w Kopenhadze, omówienie 
dów Wytwórczych Urządzeń Radio : uchwał wiedeńskiego Kongresu 
wych wykonała tym samym z nad: Narodów w Obronie Pokoju i 
wyżką po raz czterdziesty dzie- walki o pokój prowadzonej

komunistów we Franci
PARYŻ (PAP)

Proces 13 przywódców 
Kemynistfcznel Partii USA 
, sbliła slą bu Ecg^cgwI
NOWY JORK (PAP). Od przeszło,płatnych konfidentów ministerstwa 

, . 19 miesięcy trwa proces 13 przywódców: sprawiedliwości, 
mieście! Komunistycznej Partii USA. zainsco; Obrona wykazała również, że pro- 

GriCTny (dep Rhone) odbyły się nizowany przez amerykańskie koła kurator nie zdołał udowodnić twier-
W

Spośród 
hodowców 
zasługuje 
mady Siedlec 
poznańskie — 

Grześkowiak 
sztuk trzody
zarejestrowane
dostarczył do 
10 bekonów.

pow. Gostyń, woj. 
jan Grześkowiak, 
hoduje obecnie 17 

chlewnej, w tym 3 
maciory. W r. 1952 

Gminnej Spółdzielni 
Na wysokim poziomie

wiąty z rzędu swoje zadania mie- 
mięczne.

W walce o realizację nowych 
zadań w roku bieżącym, robotni
cy zakładów postanowili wykorzy 
stać szeroko doświadczenia po
przednich miesięcy. Od pierwsze
go dnia pracy załoga nie ustaje w 
walce o przyśpieszenie rytmu pro 
dukcji. Przoduje w tym młodzież. 
W nawijalni już pierwsze dni sty 
cznia br. 'przyniosły młodym ro
botnikom nowe sukcesy. Inicjator 
ka ruchu współzawodnictwa wie- 
lowarsztatowego w

przez nauczycieli oraz omówie
nie przygotowań do VI między
narodowej konferencji nauczy
cielskiej, która odbędzie się w 
roku bieżącymi

uzupełniające wybory ^ miejskie.
Znamienny sukces odniosła Usta 
komunistyczna, zdobywając 55,6 
proc. głosów i wszystkie 4 waku
jące mandaty.

Należy podkreślić, że dotych-

----------------„ Ä , AUlOWi ------ ----- --------
rządzące w celu zdławienia partu l! dzenia rządu USA, jakoby oskarżę- 
wszelkich ruchów postępowych -wini brali udział w spisku. Proces — 
kraju. | podkreśliła obrona -— toczy się fakty-

W ubiegłym tygodniu zakończyły Cznie przeciwko ideom politycz
nymsię przemówienia obrońców.

Członkowie krajowego komitetu Ko 
munistycznej Partii USA oskarżeni 
Elizabeth Flynn i Pettis Perry, któ.

^ w radzC miei^iei Grigny i ^ ^niU sie sami. oraz obrońcy czas w raclz e miejsnciej y ! pozostałych oskarżonych zdemasko-
zasiadał tylko 1 radny — komu- ^ -
nista.

wali w swych przemówieniach sprze
czne i z gruntu fałszywe zeznania

...... ...~ , BERLIN (PAP). Zachodnio
luwaisiww/wcgu w nawijalni:niemiecka agencja prasowa DPA 
ZMP-ówka Maria Nowak, uzysku! ogłosiła tekst przemówienia, ja-___  J - JX) IlSCl tTt«rrrł/vmI <\o4o,fniA \rHr\o\f>rV

Nowy wysoki komisarz USA w Irizonii
ma pomóc Adenauerowi w zdławieniu oporu przeciw układom wojennym

je przy dwu nawijarkach 
250 proc. normy.

kobiet tuniskicfi 
do kobiet na całym świecie

BERLIN (PAP). Światowa 
Demokratyczna Federacja Ko
biet otrzymała od Związku Ko

kanclerzkie wygłosił ostatnio 
boński Adenauer.

Wywodv Adenauera zmierzają

A?el kobiet toolskich możliwych środków wpłynąć na
opinię publiczną Niemiec zachód 
nich. ażeby doprowadzić do jak 
najrychlejszej ratyfikacji separa
tystycznych układów z Bonn i 
Paryża. Adenauer nie ukrywał, 

__ — . (że daje wyraz zarówno swemu
biet Tunisu apel do kobiet naj zaniepokojeniu jak i ot «w om 
całym świecie. W apelu swym swych mocodawców amerykań-
kobiety tumskie wzywćją do 
współdziałania na rzecz zaprze
stania terroru kolonizatorów 
francuskich w Tunisie i ocalenia 
życia sześciu patriotów tunis- 
kich, którym groczd kara śmierci. 
Apel głosi m. in.:

„Niech potężny glos kobiet ca 
lego świata zabrani nwcn’cl- 
aniżeli zbrodnicze wezwania 
tych, którzy żądaja stracenia u- 
wMonych patriotów*.

sfe^h. Jak twierdzi 'kanclerz boń
ski, „nie ma wyjścia poza utwo
rzeniem europejskiej wspólnoty 
obronnej", tj. tzw. „armii euro
pejskiej“, w której zachodnio- 
ńiemieckie agresywne siły zbroj
ne mają odgrywać rolę kierowni
czą.

Pragnąc usunąć przeszkody na 
drodze do ratyfikacji układów z 
Bonn i Paryża. Adenauer ronow

We ©świadczył, *e jtxu>czenle Fe

deralnego Trybunału Konstytu 
cyjnego nie obowiązuje rządu fe
deralnego i Bundestagu". Jak
wiadomo, zachodnio - niemiecki 
Federalny Trybunał Konstytucyj 
ny powołany jest do stwierdzenia 
„legalności“ układu bońsfeiego 
pod kątem widzenia jego zgodnoś 
ci z konstytucją bońską.

Znamienne jest, że jednocześ
nie z Adenauerem wystąpiły na 
rzecz jak najrychlejszej ratyfika
cji układu» o „europejskiej wspól
nocie obronnej“ oficjalne koła 
francuskie. Świadczy to o równo
czesnym wywarciu nacisku zza 
oceanu zarówno na Niemcy za
chodnie jak i na Francję. Zwra
ca też uwagę fakt, że senator a- 
merykański Whiley oświadczył 
niedawno, iż „w wypadku odro
czenia ratyfikacji układów nie
miecko - alianckich pomoc ame
rykańska dla zagranicy ulegnie 
zredukowaniu".

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi z Bonn, że Eisenhower mia
:sował rektor* uniwersytet« w

Harvard Conanta wysokim komi
sarzem amerykańskim w Niem
czech zachodnich. Conant wyraził 
zgodę na przyjęcie tego stanowis
ka i zapowiedział swój wyjazd do 
Bonn jeszcze w styczniu brł 

Agencja ADN, komentując ten 
fakf, podkreśla, że Eisenhower, 
mianując Conanta wysokim ko
misarzem amerykańskim w Niem 
czech zachodnich, spełnił życze
nie rządu bońskiego. Adenauer 
zwrócił się bowiem do rządu Sta
nów Zjednoczonych o przysłanie 
do Bonn „energicznego^ doświad 
czonego polityka“, który dopo
mógłby w przeforsowaniu ratyfi
kacji układów wojennych.

postawił Grześkowiak również bodow 
lę bydła. Z Jego 7 krów dojnych -— 
5 wpisanych Jest do księgi zarodowej. 
Przeciętna roczna wydajność mlęka 
od każdel krowy wynosiła w r. isai
_ 5.256 litrów o zawartości tłuszczu
3 69 proc. Grześkowiak wywiązuje się 
zawsze rzetelnie z dostaw obowiąz
kowych. W roku ub., zamiast 
nadających na Jego gospodarstwo 
kg żywca, odstawił do Gminnej Spoi 
dzielni 1.3P0 kg żywca, a mleka 
zamiast 2.C94 litrów — dostarczył 
zlewni ok. 8.500 litrów.

Jako ostatni przemawiał we włas
nej obronie Pettis Perry, oświadcza 
jąc wobec ławy przysięgłych:

„Znaleźliśmy się na ławie oskarżo
nych nie dlatego, że popełniliśmy ja
kieś przestępstwo, lecz dlatego, że 
wyznajemy poglądy sprzeczne z prze
konaniami 60 rodzin rządzących na 
szym krajem, ponieważ walczymy 
nieustannie o sprawę pokoju i przyjaz 
ni między narodami, ponieważ sprze 
ciwiamy się pianom dyktatorów z 
Wall Street. tuczących się na woj
nie i wyzysku“.

Wyrok w procesie 13 przywódców 
Komunistycznej Partii USA spodzie
wany jest w końcu bieżącego tygod
nia.

Powszechny strajk kolejarzy włoskie!)
RZYM (PAP). Dnia 13 bm. o go

dzinie 24 zakończył się powszechny 
strajk kolejarzy włoskich, w którym 
wzięło udział 200.000 osób. Strajk 
trwał 24 godziny i został przeprowa
dzony dla poparcia żądania poprą 
wy warunków pracy.

do

Nowy typ 
parowozu

MOSKWA (PAP). Zakłady budowy 
maszyn transportowych w Charko
wie skonstruowały pierwszą na świe 
cie lokomotywę na generator gazo
wy „TE-4“, której silniki mają moc 
2.000 KM. Silniki pracują na antra
cycie z dodatkiem niewielkiej ilości 
płynnego paliwa.

Nowa lokomotywa może przebiegać 
znaczne odległości bez uzupełniania 
paliwa ł wody. Produkcja tych loko
motyw była przewidziana w dyrekty
wach XIX Zjazdu KPZR w sprawi« 
Piątego Planu Pięcioletniego.

Głównym konstruktorem nowej łe 
komotywy jest laureat Nagrody Sta
linowskiej, Aleksander KirnarskiJ.

Rząd duński godzi się
na wprowadzenie obsieli wojsk de krają

Adenauer uważa, że. 
pomoże rtu w zdławieniu oporu 
społeczeństwa zachodnio - nie
mieckiego przeciwko układom 
wojennym, ponieważ jako czło
nek „komisji badania działalności 
antyamerykańskkji“ ma „szcze
gólne doświadczenie“ w bezwz(?lę 
dnym prześladowaniu wszystkich 
sił postępowych.

KOPENHAGA (PAP). Duńskie koła 
rządzące jawnie zaprzedają suweren 

Conant I n°ść Danii agresorom amerykańskim,
godząc sie bez protestu na tworzenie 
przez blok atlantycki baz wojennych 
na terytorium duńskim.

Minister spraw zagranicznych Da
nii Ole BJoem Kraft przemawiał o- 
statnio w mieście Koeling, oświad
czając m. In., że dowódca naczelny 
sił zbrojnych bloku północno - at
lantyckiego gen. Rldgway „zanrop^- 
nował“, by w Danii stacjonowało oko 
ło 200 obcych acunolotów wraz a per •onełem totokwym i toehnte&aym*

Kraft dodał, że „propozycja* Ridg- 
way‘a powinna być możliwie naj
szybciej przyjęta.

Prasa duńska donosi, kwatera 
główna sił zbrojnych bloku atlan
tyckiego oficjalnie potwierdziła po
wyższe oświadczenie Krafta, Dzien
nik „Information** podaje, że roz
mowy między rządem duńskim a 
amerykańskim w sprawie utworzenia 
baz amerykańskich w Danii i rozmie
szczenia na terytorium Danii wojrts 
amerykańskich ©ostały Już daws®zakończeń*.

i
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bZTENNTK BAŁTYCKI (NB 14)

Fiasko »armii europejskiej«
Sprawa ratyfikacji układu o „armii europejskiej' 

tozona, „ad Calendas Graec&s“ — stwierdza 
nik francuski „Monde

została od- 
burżuazyjny dzień-

. csynrstyczny dla amerykańskich planów wojennych wy- 
wgu. dziennik paryski opiera na fakcie, że w wyniku potężnego 
oporu mas francuskich przeciwka „układom wojennym“ z Ade
nau erem, nowy premier francuski, Rene Mayer, zresztą gorący 
zivorenn-k tych układów, zmuszony był wykrztusić mętną zapo- 
w.eaz, t *z francuski będzie domagał się „dodatkowych proto

któr* jedność armii francuskiej“.kołów", które zapewniłyby
W jaki sposób mogłaby być za 

pewniona „jedność armii franc u 
skiej“ w ramach „układu o ar
mii europejskiej?“.

Układy podpisane w Bonn i 
w

nowego rządu Republikanów, 
stwierdza, że propozycje Rene 
Mayer® stanowią „szok“ dla 
USA. Jednakże pismo przyzna
je. że we Francji „nie było żad

atlantyckiego i lizbońskiego pro-1 przemycić jakoś swe ludobój- 
gramu zbrojeń — dowodzi, żejcze zamiary. Jednakże rozwój

Paryżu, przewidują, iż rządjnej możliwości stworzenia rzą 
■a ancuski odda do dyspozycji gej du“ i, że „poglądy Mayera sta- 
nerała Ridgway'a i podkomend-jnowią odbicie zadań opinii pil
nych mu generałów hitlerows- blicznej 
kich francuskie siły zbrojne, z
w-:"tkiem tych oddziałów, któ- Wiadomości z Paryża wywoła 

ty natychmiastowe echo w
dla Bonn. Adenauer, który dotych-obrony terytoriów zamor-jc^g twierdził, że układy wojen
Sncr-^t~ifne PTZi»« muszą być ratyfikowane bez 

_ ..5 „jedno:2miany jednej choćby litery, na
. m-OZe °Hsle wystąpił przet radio z oś-

stS cU .hVn albo, °ld^; wiadczeniem. w którym wypowie 
komtd 1 tSIÄfVY ..dodatkowymi proto- 
rowsks. albo ^cofani się Ä„ ' ,eS‘ ”“*• "as”rartł>
cji z układu o „armii europej
skiej“.

Pod naciskiem 
opinii narodu

Ponieważ jasne jest, że wobec 
stanowiska narodu francuskie
go w tej sprawie pierwsza alter
natywa jest absurdem, pozosta- 
j* jako wytłumaczenie, iż mimo 
potężnego strachu burżuazji 
francuskiej przed gniewem za- 
ątlantyckiego „sojusznika“ —
Rene _ Mayer zmuszony był fak
tycznie zapowiedzieć wycofanie 
się Francji z układu o „armii eu 
rope j skiej“.

Pierwszy komentarz amery
kańskiej gazety „New York Ti _____ 
mes“, reprezentującej poglądy i światową fiaskiem *" rady paktu

plany wojenne imperializmu ame 
rykańskiego znalazły się w impa 
sie.

Kryzys w obozie 
podżegaczy wojennych

Kryzys ten ma swe źródła 
w rosnących trudnościach e- 
konomicznych krajów zachod
nich i sprzecznościach między 
uczestnikami sojuszu atlantyc 
kiego z jednej strony, z dru
giej zaś strony jest dowodem 
skuteczności walki o pokój, 
prowadzonej przez narody 
świata.

Rzecz proefca nie wolno się łu
dzić, iż podżegacze wojenni pod 
wpływem kryzysu w swym o- 
bozie zrezygnują z wrogich wo
bec ludzkości i pokoju planów. 
Będą oni próbowali jeszcze mnó 
stwa różnych sposobów i intryg, 
abv oszukać opinię publiczną i

w'vVfarzeń wskazuje, że 
wentna walka Obozu

konsek-
Pokcjü

Młodzie! dzielnie pomaga
robotnikom portowym

31 brygada PO „SP“, pracują
ca w Zarządzie Portu rejonu 
gdańskiego, zdobyła w ogólno
polskim współzawodnictwie pra
cy pierwsze miejsce. Brygada ta,

przeciwko planom wojennym wykazujac w1e-e energii i hartu, 
USA i ich wspólników zdolnaj uzyskała 5 gnidnia, ub. roku przy 
jest pomieszać karty wodzirejowi zaladunku zbc*a 589 proc. „ormy.
obozu wojennego i zmusić ich do _____ _______________ _—_
cofnięc;a się w chwili, gdy goto- ty ,
wi już byli triumfalnie zatrąbić: ZuPnll^O A3 OliTZO if W 3
w zwycięskie fanfary. wbocław (pap), po raz pierw*}

Bilansując ubiegły rok polity, gZy w historii żeglugi na Odrze wod 
ki międzynarodowej obozu im-jniacy odrzańscy zrywają z trady- 
perialistycznego. zachodnio - niej®^ trzymiesięcznej przerwy
miecka gazeta magnatów Ruhry.j ńo i stycznia, nie zważając na 
„Rhein Zeitung“, pisała, że „niej trudności atmosferyczne, wszystk.
i Ast on nncipczainov“ — 0C7Vwiś: jednostkl Pływające kontynuowały ze jest on pocieszający . uctyw. : glugę Obecnie, mimo ze na wielu
cie dla handlarzy śmierci. , Moz-Istatkach załogi przystąpiły do remon
tu. do tego dodać, że „bilans ot-|tów, 20 proc. taboru znajduje się w
warcia nowego roku jest 1ÓW| Przedłużenie okresu nawieaoyjne- 
nie „nie pocieszający“ dla pod-ty umożliwiło załodze Państwowej 
żegaczy wojennych, natomiast! żeglugi na Odrze wykonanie w 100,3
iest nipwntniiwio vachccaiacv do!proc- rocznego planu przewozów w jest niewątpliwie zacnęcajgcy Q,J; tonach — .n’ann zagrożonego przez ni
wzmożenia wysiłków 
dów walczących o -pokojowe roz 
wiązanie problemów międzyna
rodowych. J. W.

-jt.- tonach — -planudla>‘naro- ski stan wody w sierpniu i wrześniu 
uh. roku. Osiągnięcie to ma znaczę 
nie tym większe, że plan 1952 r. by 
prawie o 50 proc. wyższy od zadań po
przedniego roku.

Załadowując 5 wagonów zboża w 
ciągu 2 godz. 20 min., pobiła ona 
rekord starych robotników por
towych.

Junacy brygady 31 mogą po
szczycić się nie tylko osiągnię
ciami w pracy przeładunkowej, 
lecz również w dziedzinie poli
tyczno » wychowawczej, kultu
ralno - oświatowej i dyscypliny, 
Do przodujących junaków nale
żą: Edward Malarczyk, Kar’oTerz 
Krajewski, Jan Pogorzeiczyk. Ze 
non Kmieć, Józef Klaoczyński, 
Kazimierz Grajzer i Kazimierz 
Burdo.

Na uroczystej akademii, urzą
dzonej w dn, 11 bro. przez Wo
jewódzką Komendę SP, wręczo
no przodującej brygadzie sztan
dar przechodni. Poza tym Za
rząd Portu w dowód pełnego u- 
znania dla 31 brygady „SP“ roz
dał 27 przodującym junakom, 
dowódcy brygady, oraz dowód
com kompanii I i II szereg cen
nych. nagród. (cz)

Rozmawiamy z czytelnikamiże Adenauer próbuje ratować 
„układy wojenne“ przed ostate
cznym fiaskiem, tak dobitnie 
sformułowanym przez paryski 
„Monde“, cytowanym przez nas 
na wstępie.

Prasa szwajcarska komentu- ^ _____  ^
jąc te fakty otwarcie głosi, żetybrzmiało to tym razem oficjał 
wydarzenia we Francji stanowią nie, oschle, nieledwie groźnie, 
„katastrofę dla twórców paktuPrzychodzę dziś z długą li- 
atlantyckiego, a pismo ,Nato>nalLtą. z długą listą pretensjl 

eitung twierdzi, iż w Bonn! — Witam, i bardzo proszę 
rozważana jest sprawa utworze- Niech się pan nie krępuje. Cho-

Jedno jajko za 3 kilo soli

nia „oddziałów narodowych“, 
czyli — wskrzeszenia Wehrmach 
tu, jako samodzielnej armii za
chodnio - niemieckiej.

Całe to zamieszanie w obozie 
zachodnim łącznie z niedawno 
zarejestrowanym przez prasę

Dzień dobry, szanowny pa-jdzeń. Czuję, że to nieprawda,! trudu ości —— prawo wartości zo
nie redaktorze — powiedział, i ale jak tego dowieść sobie i czynalo grać przeciw ludziom

innym? Chciałbym również zro pracy, przeciw państwu ludowe 
zumieć dlaczego, jeśli reforma:mu, przeciw naszej gospodarce 
jest dobra, nie wprowadzono jej narodowej. Pozwalało ono, to 
wcześniej. Chciałbym także zro!prawo wartości, zamożniejszym 
zumieć, dlaczego ceny musiałyj warstwom wsi i elementom spe 
być tak właśnie ustalone, jak kulanckim w mieście przechwy 
zostały ustalone. I chciałbymj tywać coraz większą część do-dzi panu zapewne o...

— Chciałbym zrozumipć pod
stawę naukową, teoretyczną na
szej reformy gospodarczej. 
Wróg mówi, że jest to nieoczeki
wany „zygzak“, spowodowany 
rzekomym niepowodzeniem do
tychczasowych środków i zarzą-

0 konieczności planowania
poboru energii eiektrycznei

, socjalistyczna wymaga skoordynowanej, planowej dzia 
i wszystkich ogniw przemysłu narodowego zarówno na szczeblu centralnym, jak i terenowym.

Tymczasem, zwłaszcza w terenie, zdarzają sie jeszcze wypadki, kie
dy poszczególne zakłady przemysłowe, dbając jedynie o wykonanie wła-
SLPIanVw-łprod”kcyjLlycl1’ ni<‘ 1,iorĄ pod ,iwagę planów innych za
kładów, współpracujących z nimi w cyklu produkcyjnym.
Dzieje sie to przeważnie z po-fdnoczenie Instalacji Przemyslo- 

wodu mena wiązania ściślejszych < wych zażądało zwiększenie dosta 
kontaktów pomiędzy spokrewnią wy mocy o blisko 60 proc. dla

W przyszłości jednak wszelkie 
wnioski zakładów przemysłowych 
— inwestorów o natychmiastowe 
przyłączenie nowych obiektów 
do sieci, lub zwiększenie zapo
trzebowań na energię elektrycz
ną. nie powinny być przez ZŻE i 
ZSE uwzględnione, o ile przekro- 

•.* j czenie ustalonych przez Ministraoich warsztatów produkcji po- Ehergetyki terminów nie nastąoi- 
mocmczej, oczywiście - z temu; ło z przyczyn od danego zakładu 
nem natychmiastowym. niezależnych^

A takich przykładów można by j W interesie własnym przedsię- 
niestety przytoczyć Więcej. Jeżeli i biorstw planujących przyłącze- 
zaiklady te otrzymały zapotrzebo* i nie do sieci nowych obiciktów lub 

„JllullälllK lvll uiMivw rsro- rane doda.lkowe ilości e»ergii e- | zwiększenie poboru energii elek-
dukcyjnych, zależy od ścisłej Współ j lektr^cznej, to fakt ten przypi- j trycznej leży, by zgłaszały to cło

sać należy jedynie ofiarności za- j Zakładu Zbytu Energii zgodnie

■nynu gospodarczo zakładami, lub 
też z powodu braku znajomości 
aktualnych przepisów względnie 
niewłaściwej ich interpretacji.

Przede wszystkim jednak sura 
wność pracy wszystkich zakła
dów przemysłowych, a tym sa
mym wykonanie ich planów* pro

prracy z przedsiębiorstwami, powo 
lanymi do przesyłu i rozdziału 
energij elektrycznej, czyli z Za
kładami Zbytu Energii (ZZE) o- 
iras Zakładami Sieci Elektrycz
nych (ZSE) Współpraca ta wy
raża się uzgadnianiem zapotrze
bowań na dostawę energii elek
trycznej z uwzględnieniem za
równo planów produkcyjnych za 
kładów przemysłowych." jak i pla 
nów przemysłowo - technicznych 
i przesyłowo - rozdziałowych 
jednostek okręgowych zarządów? 
energetycznych.

I tu właśnie występuje nieraz 
brak tej koniecznej harmonijnej 
współpracy. Zdarza się, iż zakła
dy produkcyjne nie biorą pod u- 
wagę przytoczonych momentów, 
zwłaszcza gdy chodzi o planowa
nie zwiększenia poboru energii 
elektrycznej z powodu zwiększe
nia pańku maszynowego lub na
wet uruchomienia całych no
wych działów produkcyjnych z 
urządzeniami, zasilanymi elek
trycznością. Planując bowiem 
zwiększenie zapotrzebowania na 
energię elektryczną — zakłady 
zobowiązane są zgłaszać te do
datkowe zapotrzebowanie do za
kładów zbytu energii w odpo
wiednich terminach. Mówią o 
tyty wyraźnie „Przepisy o dosta
wie i użytkowaniu energii elek
trycznej“ do Zarządzenia Mini

łogi Zakładu Sieci Elektrycznych, z obowiązującymi przepisami. U-
kfóra musiała wymieniać urzą-; łatwi to pracę ZZE i ZSE.. a 
dzenia sieciowe i stacyjne nie ob- przedsiębiorstwom zapewni pla* 
jęte harmonogrampńil prac. nie nowe uruchomienie nowych ma- 
przerywając przy tym prac uje-! szyn.
tych w planie. * 1 k. Wróblewski

zrozumieć, dlaczego np. prawo 
wartości ma odtąd działać prze
ciw spekulantom i kułakom.

Tylko na drodze wymiany 
towarowej

— Doskonale. Gdyby pan się 
uważnie wczytał w referat prze
wodniczącego KC PZPR na VII 
Plenum j znalazłby pan tam nau
kowe, t_oretyczne przesłanki za
równo konieczności reformy, jak 
i jej wytycznych. Czyli ową nau
kową, teoretyczną podstawę, któ
rej zrozumienia słusznie się pan 
skądinąd domagał.

— Wie pan, że nigdy by mi nie 
przyszło do głowy...

—- Właśnie... Właśnie w tym 
bieda. Ale niech pan sobie przy 
pomni, co w tym referacie było 
powiedziane o wymianie między 
miastem i wsią.

— Pamiętam doskonale. Ze z 
powodu istnienia na wsi układu 
drobno towarowego, a nawet je 
szcze elementów kapitalisty cz 
nych wymiana między miastem 
i wsią musi się odbywać na pod 
stawie wymiany towarowej.

— To znaczy konkretnie — na 
podstawie kupna — sprzedaży. A 
więc z zachowaniem prawa war 
tości. Przy istniejącej zaś nad
miernej dysproporcji między roz 
wojem przemysłu a rolnictwa 
tej głównej przyczyny naszych

chodów klasy robotniczej i in
teligencji pracującej, a także 
i pracującego chłopstwa. Nastę 
powało coraz groźniejsze skrzy 
wienie podziału dochodu naro
dowego i...

— Nie tak prędko, bo ja z ko 
lei przestanę nadążać. Niech mi 
pan to wrogie ludziom pracy 
działanie prawa wartości jakoś 
dokładniej ’Wyłoży.

Jak fefło przed wojna?
— Spróbuję. Może najlepiej bę 

dzie, jeśli przypomnimy sobie 
! tzw. „nożyce cen“ przed wojną. 
!Jak pan z pewnością pamięta, 
j przemysł w Polsce, _ rządzonej 
' przez burżuazję i obszarnictwo 
:— i wskutek tzw. „pomocy za
chodu“ — był cherlawy, skarło- 
waciały, produkcja nie tylko nie 
rosła, ale w kluczowych dziedzi
nach Spadała poniżej poziomu Z 
okresu zaborów?. Rzecz charakte
rystyczna: właśnie w związku z 
ówczesnym niedorozwojem i kar 
lowaeeniem przemysłu istniała 
rujnująca wtedy wieś dyspropor
cja cen między niewspółmiernie 
niskimi cenami artykułów rol
nych. Przypomina pan sobie?

— A jakże! Tego rodzaju rze
czy tak łatwo się nie zapomina.

Tak. Ale jakiż sens ekono
miczno - społeczny tego zjawi
ska? Znaczyło to. że cena arty
kułów rolnych w żadnej mierze

es^Samaiet

Spotkałem go w Żukowie. Stał przy drodze, przed domem, 
z rękoma w kieszeniach watowanej czarnej kurtki takiej, ja
ką zwykle noszą robotnicy rolni, i spoglądał w stronę budyn
ku szkolnego.

Chodziło mi właśnie o tę szko
łę. Jest duża, okazała, tak oka
zała, że nie powstydziłoby się jej 
żadne duże miasto. Wyraźnie od 
bijające od bieli śniegu Czerwo
ne jej mury wydają się nawet 
n« odległość pachnąć jeszcze świe 
żą, murarską zaprawą. Okna 
błyszczą wesoło w słońcu. Bu
downiczy umieścił ją na wzgó
rzu, ponad innymi wiejskimi za
budowaniami. chcąc jakby dać 
mieszkańcom Żukowa możność 
szczycenia się nią.

Nie mogłem, tak jak nie mógł 
by nikt inny na moim miejscu, 

, . , . -, . .przejechać przez wieś i nie dowie
fi JL „ n/fr?et-a^ o id^aTvT19 | dzieć się czegoś bliższego o tej

p2__’‘JM tor ,poIskl Nr A'75). szkole. Dlatego właśnie zaczepi 
Przepisy powyższe maja przede łem Alojzego Cyrockiego... 

wszystkim na celu umożliwienie _.
ustawienia przez ZZE i ZSE pla-l PCfCZ3tek naszej znajomości nie

wąsikiem. Wyglądał na 60 lat, 
a przecież musiał być młodszy. 
NieJekkie widocznie miał życie 
ten człowiek.

To nasza
tuspólna sprania

kach, jakie jego synów nie stra
szą nawet sennymi koszmarami 
Całą młodość stracił n,a „chodzę 
niu za robotą“. Był bezrolny 
w kułackich gospodarstwach, al 
bo pańskich majątkach, musiał 
szukać Chleba.

Cprocki też chce 
budować jasne jutro
A dziś, przecież ma 7 ha Ornej 

ziemi, konia, krowę, świnie dwie 
zakontraktowane.

— Bo teraz jest Ludowa Pol*
WvciaenałPm naczke Wcza- ska* To wszystko od niej dosta-

nów rozdziału energii elektrycz
nej. a także zaplanowania prze 
budowy urządzeń Sieciowych I 
stacyjnych.

A tymczasem np. dnia 26 sierp 
nia br. Gdańskie Zakłady Che
miczne Przemysłu Terenowego 
Zgłosiły do ZZE Gdańsk zspotrze 
bowanie na zwiększenie mocy o 
ponad 40 proc., począwszy od 
września br„ przy czym zwyżka 
ta nie była ujęta planami W ta
ki s.arff sposób ZBM — ŻB-1 W 
Gdańsku pismami z 22 i 23 sierp 
nia ub. r. zgłosiły zapotrzebowa
nie na natychmiastową dostawę 
energii elektrycznej do budowy 
osiedla mieszkaniowego we 
Wrzeszczu przy AT Wojska Pol
skiego. Podobnie Gdańskie Zje-

wróżył nic dobrego. Cyrocki 
spojrzał na mnie nieufnie i w od 
powiedzii na moje powitanie burk 
nął swoje nazwisko, ale w spo
sób całkiem nie zachęcający. Sią 
knął przy tym nosem, przybie
rając postawę „wyczekującą“.

— Szkoła? No... jest. Stoi prze 
cięż. Tak — 7-klasowA. Państ
wo pobudowało, a kto? Przecie 
ludowe państwo to i dba o chłop 
sicie dzieciaki.

O, tak. Cyrockiego syn — 
najmłodszy z trójki — uczy sie 
też w szkole. W której klasie? W 
pierwszej dopiero, taki bak.

W pierwszej? — spojrzałem ze 
zdziwieniem na pomarszczoną 
starą twarz mego rozmówcy, 
przyozdobioną rzadkim, rudym

rosa i, ugniatając go twardymi 
palcami, powiedział nagle.

— Zdrożały, co?.,.
W ten sposób, niespodziewanie 

zmienił się temat rozmowy. Cał 
kiem bezwiednie „przeskoczyli
śmy" na sprawy najświeższe.

Czytał uchwałę Rządu. Natu
ralnie — czytał. I na wsi prze
cież dużo się o tym gada. Bo to 
i ceny I nowe warunki dla chło
pa...

Z początku, jak przeczytał, my 
ślał — będzie krzywda dla wsi. 
Ale potem zaczął rozważać. Te 
rozważania powtórzył teraz gło
śno, z ożywieniem.

Bo jakże to. Państwo.

dlatego nie zalegam już z podat 
kami, zboże odstawiłem w termi 
nie. mleko też.

Mój Stefan tłumaczył mi co to 
jest socjalizm...

Cyrocki też chce budować so
cjalizm. Ustrój, w którym tacy 
jak on — dawniej wyzyskiwani 
wyrobnicy — nie będą uzależnię 
ni od kułaków.

—• Wiem, że robotnikom nie 
jest lekko. Tak, jak mojemu są
siadowi, co na kolei robi. Jakże 
to byłoby, żebym sąsiadowi nie 
pomógł. Lamentują tu u nas nie 
którzy chłopi, że teraz buty, albo
koszule podrożały. No, podróżą-

którym robotnicy i chłopi „ąty AIe- 4e ",0,'s ta> droicj 
dzą, nie będzie takim jak osi 
krzywdy robiło. Cyrocki sam 
przekonał się o tym — jeden syn

! sprzedać zakontraktowane beko

w żukowskiej szkole % uczy. A 
starszy, Stefan — w oczach bły 
snęła duma — ten w Gdyni szko 
li się na ślusarza. Należy do 
ZMP i właśnie on pomógł Cy- 
rockiemu zrozumieć znaczenie 
uchwały. Bo sam Cyrocki wy-

proc. kupią węg5eł i rłótno na te 
koszule, to nie lamentują...

Robotnik chłopu — 
chłop robotnikowi

Tu do rozmowy wtrąciła się 
żona Cyrockiego — niska, drob
na kobieta w barwnej chustecz-

kształcenia żadnego przecież nielee na głowie.
ma. Wychował się w warun* — Trzeba, wiesz Alojz, pomy

śleć, jakby tu jeszcze ze dwie 
świnki zakontraktować. Damy 
radę — Stęfań mówił przecież, 
że i pożyczkę Rząd daje —• 20Ó 
zł, na każdego prosiaka zakon
traktowanego i śruty można wię 
cej kupić po starej cenie. Damy 
radę...

— Damy — powtórzył pewnie 
mąż i, % uważa jąc widocznie spra
wę , za przasądzoną, "kończył 
przerwaną myśl.

Pewnie, jak który nie 
kontraktuje, nie odstawia zboża, 
znaczy się nie chce państwu po
móc, to i od państwa także nic 
nie dostanie A kto to jest? Ku 
łacy, albo i ci spekulanci z mia 
sta co najpierw od chłopa kupo 
wali, a potem robociarzowi sprze 
dawali mięso po paskarskich ce‘ 
nach. — Cyrocki splunął gniew- ii^wa 
nie i przytknął do zgasłego pa-! 1 a 
pi erce a zapałkę. Zaciągnął się 
dymem:

— Ale teraz skończyło się ich 
panowanie. Dostali po łapach.
Teraz ja trzeciego wieprzka mo 
gę zabić i sprzedać robotnikowi
część mięsa. Mogę mu sprzedać 
także trochę zboża, ©o zostało po
odstawie. Bez spekulanta. Po są — Wydaje mj się, że przy sta

nie odpowiadała nakładowi pra
cy włożonemu przez chłopa w wy 
tworzeniu produktów rolno - ho
dowlanych. W rezultacie nastą
piła degradacja naszego rolni
ctwa, spadek wydajności z hek
tara i jeszcze bardziej okrutna 
nędza chłopstwa, zastraszający 
spadek zdrowotności wsi, zatrwa
żający spadek udziału ws| w spo 
życiu dóbr materialnych i kultu
ralnych.

— Rozumiem. W Polsce Lu
dowej dzięki reformie rolnej, a 
zwłaszcza szybkiemu uprzemysło
wieniu kraju stosunek między 
cenami artykułów rolnych i prze 
myślowych wyglądał...

— ...Wskutek działającego jesz
cze prawa wartości...

— ...wyglądał wręcz odwrotni®.
— Tak jest. Wręcz Odwrotni®

niż przed wojną, ale choć w zgo 
ła innych warunkach niemniej 
jednak groźnie dja gospodarki 
narodowej — aż do ostatniej 
uchwały naszego Rządu, która 
mówiąc obrazowo wyrwała naj
bardziej niebezpieczne kły pra
wu wartości.

— Przykładjr, redaktorze, kon
kretne przykłady, jak działało 
prąwo wartości, przed uchwałą 
Rządu. ....... ..

— Proszę bardzo.
W 1949 roku 2 jaja „warte" 

były 1 kilogram soli, w roku 
1952 już tylko jedno jajko 
„warte“ było aż trzy kilogra
my soli. Męskie półbuty skó
rzane, które w 1959 roku „war
te“ były 3 q (300 kg) żyta, lub 
18 kilogramów słoniny, ostat
nio „warte“ już były tylko 1,5 
q żyta, lub 7 (siedem) kilo
gramów słoniny. Metr wełny 
30 procentowej, który w ro
ku 1950 „wart“ był trzy kilo
gramy słoniny, w roku 1952 
„wart“ był już mniej niż 
Połowę, bo tylko 1,40 kg. 
A wg cen na Śląsku nawet 
mniej niż 1 kilogram, bo tyl
ko 90 dekagramów.

Oczywiście, w grę wchodzą tu 
wolnorynkowe ceny artykułów 
rolno - hodowlanych, które sta
le rosły oraz państwowe ceny 
artykułów przemysłowych lub 
spożywczych (np. sól, a zwłasz
cza chlebk które byty niewspół
miernie niskie, niewspółmiernie 
i w sposób całkiem nieuzasadnio
ny mniej „warte".
A {alcie feyly feßRsekwenc[g ?

— Ależ ja, wstyd przyznać, nie 
umiałem przedtem ogarnąć tej 
sytuacji i jej konsekwencji. Prze 
cięż to oznaczało nie tylko prze
chwytywanie przez zamożniejsze 
warstwy ws? i elementy kapita
listyczne coraz większej części 
dochodów ludzi pracy, ale j nie
współmiernie niski, coraz niższy 
udział wsj w kosztach bu down i- 

nowego ^ ustroju, w któ
rym wieś zainteresowana jest 
równie żywotnie. jak mia
sto, jak cały naród. I jeszcze 
coś ponadto: przy tak'm stosun
ku cen i przy tak działającym 
prawie wartości wydaje mi się, 
że... no, że...

—# Śmiało, niech pan śmiało 
wyciąga wnioski.

siedzku.
Tak. Cyrocki zrozumiał uehwa 

łę. Zrozumiał, że przyszłość je
go dzieci, że budowa szkół ta
kich jak żukowska, to właśni« je 
go sprawa. Że to on, wspólnie z 
sąsiadem — robotnikiem, który 
dostarcza mu potrzebnych arty
kułów przemysłowych, buduje 
nowa ojczyznę. Buduje 1 gospo
daruje w niej.

— Rząd wie co robi -opowie
dział zamyślony żegnając się ze 
mną — ta uchlała, to jest ta
ka.. gospodarska uchwała. (Ł)

łym wzroście wolnorynkowych 
cen na artykuły rolno - hodow
lane słabł na wsi bodziec do 
zwiększania produkcji rolno-ho* 
dowlanej) skoro po cenach pań
stwowych można było kupować 
coraz więcej artykułów przemy
słowych i niektórych spożyw
czych za coraz mniejszą ilość ar
tykułów rolno - hodowlanych, 
sprzedawanych na wolnym ryn
ku.

— Zupełnie słusznie pan rozu
muje. Widzi pan, ekonomia to 
wcale nie żadna Abrakadabra, 
lecz fascynująco mądra nauka,
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Odznaczeni
Krzyżami Zasługi
Wczoraj przewodniczący 

Prezydium gdyńskiej MRN 
ob. Depak udekorował w imię 
niu Rady Państwa Złotymi 
Krzyżami Zasługi: wdowę
Weronikę Graszewską oraz 
małżonków Irenę i Józefa 
Grabowskich za 50-letnłe 
zgodne współżycie małżeń
skie.

Narody żądają pokoju

Wielki wiec sprawozdawczy
z Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

Stara i nowa 
Warszawa
W Okręgowym Klubie TPRR 

we Wrzeszczu przy ul. Kniewskie 
go 15 w dniu dzisiejszym o godz,
18 odbędzie się wieczornica w 
związku z VIII rocznicą wyzwo 
lenia Warszawy. Referat okolic* 
ilościowy pt. „Stara i nowa War* 
szawa“ wygłosi prelegent TWP 
dr Ruczkal.

W części artystycznej progra
mu wystąpią zespoły Klubu O- 
kręgowego TFPR.

Ostatnie choinki 
szkolne

Staraniem komitetu rodzicielskiego 
pray szkole podstawowej Nr 2 w So 
nocie, w dniach 13 i 14 hm, odbyła 
r.ię w pięknie udekorowanej sali gim 
naatycznej impreza noworoczna, w 
której uczestniczyło 473 dziöcl.

Z uzyskanych. przez komitet ro
dzicielski sum, zakupiono dzieciom 
książki oraz zorganizowano' słodki 
podwieczorek. Ponadto Wydział O 
iiwiatv ^Prezydium MRN zadeklaro 
wał 500 zł na zakupienie wartościo
wych Książek, które zostały wręczone 
przez Dziadka - Mroza 74 przodow
nikom nauki i pracy społecznej.

Imprezę noworoczną urozmaiciły 
występy artystyczne dzieci, oraz gry l 
scabawy. Do udanej imprezy przyczy 
nili się w pierwszym rzędzie: prze
wodniczący komitetu rodzicielskie
go, oh, "Tadeusz Kurczewski, kier. 
szkoły ob. Antonina Macieja, sekr. 
Maria Lewkowa oraz członkinie ob. 
*>b Krystyna Terebus. Zofia Fila, 
Wanda Kostrzewa i Maria Dziedzic.

W niedziele 18 bra. o godz. 10 ko
mitet rodzicielski zaprasza do szkoły 
("Głowackiego 10) wszystkich rodzi
ców na walne zebranie dla omówie
nia snrawy dożywiania dzieci i orga
nizacji życia świetlicowego. Należy 
nadmienić, że komitet rodzicielski 
dysponuje już odpowiednim loka
lem, sprzętem oraz personelem 
świetlicowym. (em)

Widownię teatru „Wybrzeże“ w Gdyni w dniu 13 bm. wypeteili Planu 6-letniego, który zapewni 
tłumnie przedstawiciele społeczeństwa gdyńskiego. Wsrod zebranycn 

na wiecu sprawozdawczym z Kongresu Narodów w Obronie . oK i .
Wiedniu byli obecni starsi i młodzież, kobiety i dzieci, ludzie 
którzy dopiero wkraczają triumfująco w życie i ci, którym niek przypru
szył już włosy szronem siwizny. .... ___ tira

Jednoczyła słuchaczy • jedna potężna wola i jedno pragnienie P 
gnienie życia w pokoju, umiłowanie twórczej , pokojowej Ptnęy, d -
rej odmawiaja im prawa pachołkowie drapieżnego^ imperializmu w ę

- - • ------ówr i lukratywnych zyskówswych brudnych interesów
Dlatego słowa prof. Cebertowi- 

cza, delegata Wybrzeża na Kon
gres Narodów w Wiedniu, rela
cjonującego zebranym jego prze
bieg, znalazły taki oddźwięk na 
sali, tak wielkie wrażenie spra
wiały na słuchaczach.

Omówiwszy ten gigantyczny 
zjazd przedstawicieli żorganizowa 
nej, miliardowej armii bojowni
ków 9 pokój na całym świecie, 
jakim' stał się Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju w Wiedniu, 
prof. Cebertowicz powiedział na 
zakończenie Swego referatu:

__ Narody świata znalazły 
wreszcie wspólny język. ^ Łą
czy je wielki cel — pokój na 
całym świecie. Cały naród 
polski i my, działacze ruchu 
w obronie pokoju na Wybrze
żu, będziemy się starali, aby7 
wcielić uchwały Kongresu w 
nasze codzienne poczynania. 
Nie eheemy wojny, pragniemy
szczęścia narodu. Dlatego wal 
czymy o pok&j wraz z całym 
obozem postępu, któremu prze 
wodzi wielki Związeik Radziec

że ruch pokoju ciągle rośnie 
i potężnieje na całym świecie, 
czego widomymi dowodem był 
Kongres Wiedeński, skupiający 
2.000 przedstawicieli stu naro
dów. Ruch pokoju łączy bowiem 
ludzi różnych ras, wyznań i prze 
konań politycznych. Nam bojow
nikom o pokój, fakt ten dodaje 
otuchy do pracy nad realizacją

dobrobyt naszemu krajowi.
— Imperialiści pragną wojny 

— mówili ob ob. Szenter i Sza- 
łucki — bo chcą znowu robić na 
niej brudne interesy. Potężnieją
cy ruch w obronie pokoju wzbu
dza ich1 nienawiść, bo widzą, że 
zwycięża idea pokoju, zwycięża 
pragnienie budownictwa twórcze
go, lepszego życia. Aby ,je inten
sywnie realizować trzeba dać zde 
cydowaną odprawę podżegaczom 
i nie dopuścić do nowej rzezi.

Postulaty i wnioski dyskutan
tów znalazły mocne odbicie w re
zolucji, którą zebrani uchwalili 
jednomyślnie. (jota)

MIGAWKI
Przeujidufącjj 
drogerzysta

Wstąpiłem do drogerii po ma
szynkę do gojenia.

—- Nie ma — oświadcza sprze
dawca.

— Dlaczego? — pytam zdzi
wiony.
_ Bo po co panu maszynka,

jak nie ma żyletek?
_ Po co więc jest drogeria,

jak nie ma towaru?
Na to pytanie nie odpowie-

dIiaŁ <k,>

Jak ui Ameryce
Najnowszy numer „Przekroju* 

(z dn 11. !•) rozpoczyna druk nn-

iwej pięknej pozycji — powieści 
! „Mała Dorrit“ Karola Dickensa.

Reklama jednak w piśmie te
go chwalebnego przedsięwzięcia 
budzi niesmak. Ostatnie zda
nia wzmianki wprowadzającej
brzmią:

„Małą Dorrit“ jedno z najlep
szych dzieł Dickensa, będziemy 
drukować w obszernych frag
mentach. Dadzą one jednak Czy
telnikowi obraz całości. 
tym nie będz|emv pomijać partu, 
usuwanych zwykle w wersjach 
dla młodzieży, w których na o- 
gół „Mała Dorrit“ jest polskiej 
publiczności znana“.

Dwóch uczniów z Gdańska, 
czytelników j wielbicieli „Prze
kroju“, czytając powyższe zada
ło sobie wymowne pytanie:

— Co to znaczy?
(x)

W nowoczesnej placówce służby zdrowia
Jedynym ratunkiem jest transfuzja krwi

............... ... .....i„_„..u dc- ihpw noża boksem. (naświe

NIECH ŻYJE POKÓJ! NIECH 
ŻYJE BOLESŁAW BIERUT! 
NIECH ŻYJE WÓDZ CAŁEJ PO 
STĘPOWEJ LUDZKOŚCI JÓZEF 
STALIN!

życiu ludzkiemu zagraża niebezpieczeństwo. ----- . ----------. - .
ku Jest natychmiastowa transfuzją krwi... c_asłe z ^„.wa się zabieg pobierania krwi.
duiSIlSlkiÄ fi"Pw 5S chorego* ÄtT,. i Wreszcie przyłącza się do nas pie 

Ale dłSga S droga ludzkiej krwi, zanim z żył jednego człowieka ;lĘgniarka Barbara Kaleczyć, kie- 
trafi do organizmu człowieka chorego i przywróci go normalnemu życiu. !r^)Wniczfea działu ekspedycji krwi.
Stacja Przetaczania Krwi w [nie wiemy, że od miesięcy czy lat p0 chwili wchodzimy do tak 

Gdańsku od listopada ub. roku;oddaje swą krew w stacji przeta 
mieści się w nowoczesnym, całko- jczania. Ale nic dziwnego, czło- 
wicie przystosowanym do tego bu wiek, spełniający szlachetny czyn, 
dynku przy ul. Hoene Wrońskie- nie lubi, aby mu o tym przypo- 
go. 120 pomieszczeń: gabinety, la- minano, wyrażano szacunek... 
boratoria, pracownia hematologi- T^flkO XdrOWi

ko rękę
Lekarz pobiera 320 do 401 cm 

sześć, krwi za pomocą wężyka gu
mowego, zakończonego z odu

Długotrwałe oklaski zebranych 
towarzyszyły słowom mówcy. 
Dyskusja po referacie była odbi
ciem nurtujących społeczeństwo 
gdyńskie zagadnień, związanych 
z walką o pokój.

czna, bakteriologiczna i in. two
rzą w sumie potężny aparat prze
taczania krwi, jeden z najwięk
szych i najnowocześniejszych w 
Polsce.

Jeżeli nawet 
lub więcej

Ubrani w białe fartuchy ochron 
ne wraz z ob. Korycińską, zastęp
cą dyrektora stacji, zwiedzamy 
(budynek. Zaczynamy od rejestra- 

wiemy — mniej cji gabinetów lekarskich. Od tego 
o przetaczaniu zaczyna także każdy dawca krwi:

— Dziękujemy serdecznie pre
legentowi — powiedział m. in. 
ob’ Wielbiński, pracownik gdyń
skiej PSS. za to. że tak wyczer
pująco, tak przejrzyście zapoznał 
nas z tokiem obrad i atmosferą

WEATR WIKI,KI — ------ ^
Koncert Symfoniczny P. F. B 
godz. 19.30 

(TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
„Cyrulik sewilski" — godz. 19 do 
21.45

«TEATR KAMERALNY — SOPOT - 
„Mieszczanie" — godz. 19 do 22

___ __ ^ ia^vUa LCAIW.L- ----------
krwi, o transfuzjach, to jednak po zgłoszeniu rejestracji dawca w 
często zapominamy o najważniej-poznaczonym dniu oddaje krew na 
szym: Ibadanie Wassermana (stacja po-

o człowieku, dawcy krwi, bo siada własną pracownię wasser- 
gdyby nie jego krew, oddana rnanowską). Po otrzymaniu wyni- 
dobrowolnie i z pełną świado- ków przechodzi szczegółowe bada 
mośeią dobrodziejstwa, jakie nia lekarskie: internistyczne, rent 
wyświadcza się potrzebujące- genologiczne, wenerologiczne itp. 
mu człowiekowi, zginęłoby jeżeli w organizmie dawcy nie 
wiele istnień ludzkich. ^stwierdzono żadnych schorzeń,

Krwiodawca — to nasz towa- może on oddawać krew. 
Kongresu" w" Wiedniu. Sprawa po rzysz pracy z warsztatu, biura Wędrując po długich y < 
koju jest najważniejszą sprawą czy szkolnej ławy. Często nawet rzach, laboratonac 
dla każdego z nas. Ustokrotnimy j 
swe wysiłki w dalszej walce Oj 
długotrwały pokój. Ale niech nie;

1 łudzą się podżegacze i szantażys-j 
'ci atomowi, że mogą bezkarnie; 
niszczyć nasze pokojowe budów-1 
nictwo. Na każdy objaw agresji | 
odpowremy zdecydowaną posła-; 
wą. Wara od nas. żołnierzy mi-! 
liardowej armii pokoju.

— W walce o pokój .jesteśmy j 
zbratani ze wszystkimi uczciwy- j 
mi ludźmi na św'ecic — powie
dział adw. Łapicki. — Dlatego,

i bohaterska Korea, walcząc z na-1 
j jeźdźcami imperialistycznymi. I
i jest nam bliska, mimo że tak

J5A.TKA” we Wrzeszczu — .,w po-! ódregła geograficznie. Kongres Na;
goni za sławą“ (16, 18, 20) i ,, Wiedniu potępił roz- i

„ZMP-owlec“ we Wrzeszczu — „Pan- rooow w Wifc.niu n„ro_
na bez posagu“ (16, 18, 20) . ' strzygame sporow między nai o

„PRZYJAŹŃ“ — „Muzyka i miłość' drogą zbrodni. Potępo
(17, 19) !ilcrwaws rzez koreańska w imię.MARYNARZ" w Nowym Porcie - krwawą rze ludzkich w
„Express Moskwa — Ocean Spo najświętszych uczuć lUUZKicn--  • • ______ ^ A-iir nA wo nosc .

KINA
Gdańsk

kojny“ (18, 20)
„DELFIN“ w Oliwie — „Niezapom

niany rok 1919“ (16, 18, 20)
Sopot

JBAŁTYK“ — „Płomienie" (15.30, 
17.30, 19.30)

^POLONIA“ — „Danka“ (16, 16, 20)
Gdynia

„ATLANTIC“ — „Fanfan Tulipan" 
(16. 18, 20) . _ „

..GOPLANA" — „Edward w opałach 
(16, 18, 20) . ^ „

..WARSZAWA" — „Fanfan Tulipan 
(17, 19, 21) „ .

.PROMIEŃ" w Chyloni! — „Chrzest 
bojowy" (17, 19)

FALA“ na Grabówku — „wielka 
siła" (.18, 20)

„NEPTUN" w Orłowie — „O o-tej 
v/ieezorem po wojnie" (18, 20)

FOTOPLASTIKON — Gdynia, ul. 
Władysława IV 28 — Wystawa
światowa w Paryżu w roku 19-7.

11UJ5VV ---------------- - , ,
imię prawa narodów do wolności.

— Cieszy nas to — stwierdziła 
z radością'ob. Małecka, pracowni 
ca Stoczni im.. Komuny Paryskie)

7,vyanej w»*»*

sób dawca „dociera“ do boksu.
_Po wywołaniu — mówi nam

_ dawca przechodzi do szatni i
stamtąd do tzw. poczekalni czy
stej (w najbliższym już czasie u

biegu — chwila wypoczynku na 
leżaku i... po wszystkim,

Co 6 tygodni dawca oddaje 329 
400 cm. krwi. Przechowuje się 

ją w chłodniach (do 12 dni). Aby

Ob Stefania Jackiewicz pracuje przy aparatach destylacyjnych. Tu wr 
rabia się płyny konserwacyjne, dzięki którym krew można przecho

wywać do 12 dni

POOOTOtVlE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ

tel 41-000 i 42-444 — Grunwaldz
ka l czvnne '•ate dnb? .
Pogotowie Dziecięce — tel 41-uu 
czynne ad godz 19 do 7. 
Przychodnia Dziecięca — WrzeszCJ 
Konarskiego 1 - czynna codzienni« 
od gndz. 18 do godz. 21 z wyjątkiem 
niedziel i świąt.-

Robert Otiartin. /tl is,ja 
kapilanti r~Kinttt
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ÄÄÄV ‘Ś “Ä Ä1 Stawka

w 1 J —------ .U" gnie znacznej podwyżce.
Pokutuje wśród ludzi mniema

nie, że oddawanie krwi jest szko 
dliwe dla organizmu. Osoby te 
nie rozumieją, że przecież krwio
dawcą może być tylko człowiek 
bezwzględnie zdrowy, pozostający 
stale pod opieką lekarską. Z 
chwilą, kiedy pobranie krwi mo
głoby się stać szkodliwe dla jego 
zdrowia, przerywa się je na pe
wien czas lub nawet zupełnie. 
Fakt, że ób. Stanisław Miller jest 
krwiodawcą już od 5 lat i oddał 
dotychczas 18 litrów krwi, jest 
chyba dostatecznie przekonywają
cy, że pobieranie krwi jest nie 
tylko nieszkodliwe dla organizmu, 
lecz niekiedy nawet wskazane.

(eh)

pAł hUJU, u O »
rejestrująca sprawdza personalia 
i grupę krwi. Stąd po założeniu 
gumowego drtypu na rękę udaje 
się na zabieg.

Co 6 tygodni
Jesteśmy w dużej, jasnej sali. 

Podłoga i ściany są wyłożone bia
łymi kaflami. Po środku oszklona 
kabina, zwana boksem, w której 
odbywa się zabieg. Dawca leży

— Minąć kolumnę! —- dał Miller rozkaz sierżantowi, gdy zo
stawili poza sobą zakręt szosy. Po chwili musieli przepuścić ja
kąś maszynę, jadącą w przeciwnym kierunku. Isgro skręcił w 
prawo j znalazł się pomiędzy dwiema ciężarówkami. Jeep ' al" 
kera, zdążając ich śladem, musiał uczynić to samo. Oba jeepy 
przedzielone były pięcioma samochodami. . ,

— Dobrze — mruknął Miller, a sierżant nie mógł zrozumieć 
do czego się to odnosi. Jechali przez pewien czas w kolumnie. 
Pułkownik kazał sierżantowi zwrócić uwagę na kamienie kilo
metrowe i podać, na którym kilometrze znajdują się teraz.

— Piętnasty — zameldował Isgro.
— Wyprzedzić kolumnę! f
Mimo władczego tonu Millera sierżant nie wykonał rokazu.. 
— Słyszvcie, co do was mówię? — wrzasnął Miller.

35 j _ Jesteśmy na zakręcie — burknął sierżant, Skręcił jednak 
Öiiwska 82/4! na środek szosy, odrywając się w ten sposób od kolumny.

— Powoli, powoli — rozkazał Miller, kiedy tylko mmęli ja
dące przed nimi auta.

— To wariat! Ten stary zupełnie zdziecinniał, chce koniecz
nie coś oberwać... — myślał Isgro, _ obserwując -ukradkiem puł-

apteki
od dn. 10. 1. do I«. 1.

Gdańsk, Al. Rokossowskiego 35 
Gdańsk-Nowy Port, ul. '

— stały dyżur nocny 
Gdańsk-Orunia, ul J~lan;,T ^

czej 111 — stary dL.ur nocny 
Wrzeszcz, ul. Wybickiego 18
Oliwa, ul. Leśna 1 ; mc wuo uuc, w u,.... —
sooot. ul. Stalina 791 kownika. który bacznie prżyglądał się mijającym wozom,
Orłowo, ul. Boh. Stalingradu j __Wolniej! — powtórzył pułkownik, kierując wzrok na tab-
Gdynłały Skwer' Kościuszki 22 ; lice rozpoznawczą najbliższego samochodu. Był to ogromny woz
Gdynia-Grabówek, ul. Czerw. Kosy- cjp2arowy z przyczepą. Gdy ją mijali. Miller, nie zmieniając po- 

nłerów, 137 — stały dy^ur noc /j . dotknięciem ręki zmusił sierżanta do zwolnienia b’eSu-
------ - i Byli ’teraz na wysokości kabiny. Isgro zauważył twarz wychylo-

WYSTAWY wneao przez okno mężczyzny w czapce nasuniętej głęboko na oczy.MTT7EGM POMORSKIE w Gdańsku nego „i------------ -—. _ r-y.łowiekU i’DU 1VX r •
otwarte codziennie (z wyjatK.em do 
rfledziałków) w godz. 10 — 15. w nie
dziele od 10 do 18. ._.W muzeum oprócz stałvch ek,DO- 
sycji wystawy: „Gdańsk wczesnośred
niowieczny w świetle wykopalisk ora* 
„Gdańsk I Pomorze w twórczości 
Jk Wyczółkowskiego“

nego przez, ujviiu ----- .
W tym momencie Miller zrobił nieznaczny ruch ręką — człowiek 
w kabinie kiwnął głową na znak zrozumienia.

— Jazda naprzód! Szybciej! — zawołał Miller, jak tylko cię
żarówka została w tyle. — Nie możemy stale jechać z boku!

Isgro zacisnął zęby i nacisnął pedał gazu. Włączył klakson 
i wkrótce znaleźli się na czele kolumny.

- Ale czyż to możliwe, aby tym człowiekiem, którego wi
działem w kabinie ciężarówki w czapce szoferskiej, był P01^2 
nik Robinson? Jeśli tak, skąd malazł się na tym wozie i do tego 
w przebraniu, obok dwóch kierowców koreańskich. zastana 
wiał się Isgro. f .

Miller przez cały czas wychylał się z wozu i uporczywie ob
serwował jadące za nim pojazdy. Przejechali tak parę kilom t- 
rów. Nagle pułkownik krzyknął:

_Stać! Zatrzymajcie sierżancie! Musiał się zdarzyć jakiś wy-
P Isgro słyszał wprawdzie odgłos zderzenia, lecz ńie przyszło 
mu na myśl. abv zatrzymać maszynę. Pułkownik nigdy nie k - 
potał się cudzymi nieszczęściami. Obecnie jednak żywo wysko
czył z maszyny i pobiegł w kierunku zakrętu. ^gro również wy
siadł z auta. Jakaś kolumna jadąca w przeciwnym kierunku za_ 
trzymała się na zakręcie. Ruch w obydwu kierukach został przer
%anil Co się tu stało? — zwrócił się Isgro do grupy ludzi, któ
rzy stali na krawędzi szosy biegnącej po stromym zboczu gory
1 «dÄ, *e w trakcie
zderzył'się z samochodem ciężarowym, który nagle wysunął się
z kolumny.]eciał ^ powletmi ładny kawałek drogi - zauważył
ktoś 7 nrzvPädkowych świadków kete^irofy. , .

_ Przecież to prawdziwe morderstwo wyjeżdżać z kolumny
przy takiej szybkości! .

— Kierowca jest Koreańczykiem.
_ Należałoby zastrzelić na miejscu tego wieprza.
Sa ciężko ranni? — dopytywał się Isgro.
_Ranni?! Przy tym uderzeniu i po takiej podroży powietrz

nej nie znajdą chyba nawet generała.
_ Takiego generała?
— Walkera. Nie słyszałeś, że tym jeepem jechał Walker?
Isgro rozejrzał się, szukając wzrokiem Millera. Gdzie się po* 

dział1? Patrzał na dwóch kierowców koreańskich stojących przy mice filnika swego wozu. Nie ulega wątpliwości; że to był ten 
sam samochód. Tak, miał przecież przyczepę. Ale gdzie jest pod- 
porucznik Robinson? I gdzie Miller? Isgro zblizył się do kie
rowców pilnowanych przez kilku MP. Koreańczycy me wyglą- 
dali na zbyt przejętych wypadkiem, , daIszJ BastąpJ)

Zebranie
gdyńskich aktywistów 

Frontu Narokowego
W płatek tj. 16 bm. o godz 17 w 

świetlicy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlanego w Gdyni 
przy ul. Traugutta 9 odbędzie się ąe 
branie plenarne Miejskiego Komi
tetu Frontu Narodowego.

Ze względu na ważność sprawy oben 
wiązkowa jest obecność wszystkie* 
członków zarządów obwodowych ko
mitetów Frontu Narodowego.

Da 20 bin. ten sam program
Zmiana repertuaru na scenach 

Państwowego Teatru „Wybrzeże“, 
która miała nastąpić z dniem 20 
bm., nastąpi w okresie później
szym.

Na liczne prośby i życzenie 
mieszkańców trójmiasta, dyrek
cja Państwowego Teatru „Wy
brzeże“ przedłuża termin dotych
czas granych sztuk do dnia 28 
bm. włącznie.

Wobec powyższego na scenie 
Teatru Kameralnego w Sopocie 
będzie nadal grana sztuka Mak
syma Gorkiego „Mieszczanie“, w 
Teatrze Wielkim w Gdańsku 
„Candida“ Bernarda "hawa, oraz 
na scenie Teatru Dramatycznego 
w Gdyni „Cyrulik sewilski“ Beau- 
marchaisa. (em)
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Gdy auto * policjantami | aresztowa
nym wynalazcą zniknęło za rogiem uli
cy, Agapit nie zważając na nieład pa
nujący w mieszkaniu zatrzasnął za sobą 
drzwi i pobiegł co tchu do Walentego.

Po przejściu kilku ulic zatrzymał się 
przed pierwszą lepszą wystawą i dy
skretnie obejrzał się za siebie.

Chodnikiem szło kilka osób, a w od
ległości kilkudziesięciu metrów jakiś 
młody człowiek też stał przed wystawą, 
przyglądając sie jej z zainteresowaniem. 
Po przejściu kilkuset kroków Agapit 
znów się obejrzał i znów dojrzał tego 
samego człowieka.

— Aha — mruknął — mam anioła 
stróża. Zaczął więc kluczyć po mieście

tak długo, aż prześladowca stracił go
z oczu. Wówczas dopiero udał się do 
Walentego i opowiedział o aresztowaniu 
Sulińskiego.

Walenty nie zdziwił się zbytnio. Uspo
koił Agapita, że „M“ jest dobrze ukryte 
i radził porozmawiać o środkach obrony 
wynalazcy z sekretarzem sekcji związku 
zawodowego Johnsonem. Po kilkunastu 
minutach byli już u niego i zreferowali 
całą sprawę.

— Historia jest zupełnie prosta — po
wiedział Johnson. — O'Connor jest czło
nkiem Middle-West Chemical Corpo-i 
ration 1 widocznie ma polecenie zdobyć! 
— z wolą Sulińskiego, czy bez — jego! 
wynalazek. < Mocno go jego mocodawcy j

cisną skoro zdecydował się na użycie ta
kich środków jak bezprawne aresztowa
nie. Radzę o całej historii zawiadomić 
Bowlessa — kondydata republikanów. 
Jeżeli uzna, że wystąpienie w obronie 
Sulińskiego może mu się przydać w 
kampanii wyborczej —• wówczas wyna
lazca będzie miał wielkie szanse unik
nięcia prześladowań.

Pokrzepiony na duchu Agapit z lżej
szym sercem poszedł następnego dnia 
do pracy. Po południu wracał obmyśla
jąc jak dotrzeć do Bowlessa i jak uzy
skać widzenie z Sulińskim. Gdy otwo
rzył drzwi do mieszkania — stanął pe-1 
łen zdziwienia: po pokoju krzątał się i
wynalazca. |

— Puścili cię?
— A no puścili.
— Czego chcieli?
— Jak zwykle. Grozili, krzyczeli, wście 

kali się. A wreszcie zapowiedzieli, że 
„jeszcze się zobaczymy“.

— A ty?
— No, cóż, stanowdska nie zmieniam. 

A jutro idę sobie normalnie do robo
ty...

Jednakże Suliński nie zupełnie nor
malnie poszedł do pracy. Dowiedziały się 
o tym Agapit po południu, gdy wynalaz
ca wzburzony wyciągnął jakiś papier z 
kieszeni. — Masz czytaj!

Było to natychmiastowe wymówienie 
pracy. (C. &: n.)

PIĄTEK —• 16 stycznia 1953 roku 
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen« 

darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.17 — Aud. 
dla rolników. 6.30 — DZIENNIK.
6.45 — Muzyka. 7.50 — Stan pogody. 
7.55 — Wiad. 8.00 —- Serwis CZRM 
dla rybaków. 11.40 — Muzyka. 11.45
— Głos mają kobiety. 12.04 — DZIEŃ 
NIK 12.15 — Na swojską nutę. 12.45
— Äud. dla wsi. 13.00 -- Klasyczne
utwory skrzypcowe. 13.15 — Kom.
PIHM. 13.16 — Koncert. 13.55 — Mu
zyka. 14.05 — Informacje. 14.10 — 
Bajka dla kl. II. 14.30 — Aud. słow- 
no-muz. dla kl. V—VII. 15.00 — li
twory fortepianowe. 15.09 — Kom. o 
stanie wód. 15.10 — Aud. liter. 15.20
— Aud dla dzieci. 16.00 — Wszech. 
Rad. 16.21 Z nagrań Filharmonii 
Bałtyckiej. 17.00 — Wiad. 17.05 — 
Radiowy klub racjonalizatorów. 17.20
— Muzyka’kaszubska. 17,35 — „Sztan 
dar rewolucji“ słuch. 18.00 — Kwa
drans chopinowski. 18.15 —• PRZE
GLĄD WYDARZEŃ. 18.25 —- Reportaż 
akt. 18.30 —Poradnik językowy. 18.40
— Ludziom Planu 6-letniego. 19.10 — 
Wszech. Rad. 19.30 — Muzyka i akt. 
20.00 — Aud. liter. 20.20 — Muzyka 
operowa 20.58 — Kom. PIHM. 21.00
— DZIENNIK. 21.26 — Wiadom, spor
towe. 21.30 — Muzyka tan. 21.45 — 
Pieśni Eislera. 22.00 — Póg. dla wy
kładowców kursów part. 22.45 — Mu
zyka tan. 23.10 — Polska muzyka ka
meralna. 23.50 — OST. WIAD.

To trzeba poprawić:
Ściany ! sufit baru mlecznego 

w Starogardzie pokrywa brud i: 
pleśń. Czas byłoby odnowić po
mieszczenie.

•1« * *
Ponure ciemnośti panują w o- 

kolicy Zielonej Bramy w Gdań
sku. Przechodnie błądzą po omac 
ku, wzdychając do Prez. MRN o 
bodaj jedną latarnię.

* * *
Gdzie się podziały stołki % Ba

ru Mlecznego w Gdańsku przy ul. 
Długiej? Tak było wygodnie zjeść 
śniadanie na siedząco, teraz zaś 
trzeba to (robić na stojąco. Naj
więcej to odczuwają matki z dzi!e 
ćmi. Trzeba żeby stołki jak naj
prędzej wróciły na swoje miejsce.

Kabiujj poujinnji bpć
czqone

W dniu 5. 1. 1953 r. musiałem 
zadzwonić w sprawie służbowej, 
ściśle poufnej z Wrzeszcza do mo 
jej instytucji w Gdyni. Jedynym 
miejscem, gdzie można odbyć 
podobną rozmowę, są kabiny te
lefoniczne w urzędach poczto
wych. Udałem się więc na pocztę 
przy ul. Grunwaldzkiej i zażąda
łem kabiny, tłumacząc jednocześ
nie jaki jest charakter rozmowy. 
Musiałem jednak jechać osobiś
cie do Gdyni, tracąc czas i pie
niądze, gdyż oznajmiono mi, że 
jedna kabina jest nieczynna, a 
druga zarezerwowana na ewentu
alne rozmowy zamiejscowe.

Proponuję (.reperować zepsutą 
kabinę i powrócić do starego sy
stemu. kiedy to można było ko
rzystać z obu kabin i nawet gdy 
rozmowa miejscowa została przer 
wana na skutek zamiejscowej, 
można było ją prowadzić w dal
szym ciągu po ukończeniu za
miejscowej.

K. R.
SKLEPY PRACUJĄCE 
BEZ PRZERWY OBIADOWEJ

W związku z wnioskiem czytelnika, 
aby zlikwidować w soboty przerwę 
obiadową w sklepach, Prez MRN w 
Gdyni stwierdza, że wniosek jest nie' 
Istotny, ponieważ 11 sklepów w Gdy
ni pracuje bez przerwy obiadowej. 
Oto ich adresy: Świętojańska 116. 88, 
38, 23, Starowiejska 37, 10 Lutego 24, 
31, Hala Targowa, ul Abrahama, ul. 
Rzemieślnicza 76 i Plac Górnoślą
ski 9.

Prezydium MRN dąży raczej do 
przedłużenia godzin otwarcia skle 
pów wieczorem, a nie w godzinach 
południowych.

REDZIE LAMPA GAZOWA
W związku z notatką pt, „Dlacze

go zdjęto lampy“, Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej komunikuje, 
fee zamknięcie przejazdu kolejowego 
przy ul. Serbskiej na Oruni nastąpi

ło dlatego, że w odległości kilkudzle 
sięciu metrów istnieją przejazdy przy 
ul. Sandomierskiej i Rejtana. Za 
zamknięciem omawianego przejazdu 
przemawiały również wz-ględy osz
czędnościowe. W związku z' zamknie 
ciem przejazdu oświetlenie toru kó 
lejowego w tym miejscu stało się 
zbyteczne.

Prezydium Miejskiej Rady Narodo 
wej dodaje, że uwzględniając potrze 
by mieszkańców ul. Serbskiej, w bie 
żącym sezonie zimowym uruchomi, 
po porozumieniu się z Dyrekcją Za
kładów Gazownictwa, oświetlenie ga 
zowe.

’ODPOWIEDŹ NA ZAGADKĘ
W związku z notatką pt. „Zagad

ka“, dotyczącą różnej ceny tych 
samych win w dwóch sklepach uspo
łecznionych, Wydział Handlu Prez. 
MRN w Gdańsku stwierdza, że maga 
zypier hurtowni WPGS dokonał prze

rwane wyglądają niechlujnie, a chcąc! inicJ.atywy kilku osób. 
list doprowadzić do przyzwoitego wy- *).rz^mowania do os</b
glądu, trzeba by posługiwać sie nożycz: sly,cl1 młodzieży należy więc 
kami. Niby drobiazg, a ileż niópotrzeb r rtn
nego kłopotu!

sprawie
doro-
zwra-

PRZYJEMNIE KUPOWAĆ 
W TAKIM SKLEPIE 

Sklep CPLiA we Wrzeszczu — pisze 
jedna z jego stałych klientek, — Wy-

szej owocnej pracy i rozwoju sklepu.' nieaktualna.

W sobotę 10 bm. rozpoczął się \ 
lokalu „Budowlanych“ turniej sra 
chowy o indywidualne mistrzostwa 
Wybrzeża“, z udziałem 16 uczestni
ków. Gra odbywa się we wtorki, 
czwartki i piątki. Turniej potrwa 
do końca lutego br.

* * *
Mistrzem Gdyni na rok 1952 został 

Sperski, uzyskując 10 p. z 13 możli
wych, przed Kruczyńskim i Grucą

Mistrzowie 4 olrrąpów wałczą 
w Elblągu o Puchar Polski

, W sobotę 17 bm. rozpoczną się w 
i hali sportowej Kolejarza w Elblągu 
| dwudniowe spotkania ćwierćfinałowe 
i o Puchar Polski w siatkówce męż- 
iczyzn.
1 W hall elbląskiej walczyć będą 4 
zespoły mistrzów okręgów gdańskiegfe, 
koszalińskiego, bydgoskiego i m. War
szawy. Poszczególne okręgi reprezen
towane będą przez Gwardię (Gdańsk), 
Unię (Szczecinek). 01VKS (Bydgoszcz) 
oraz przypuszczalnie AZS-AWF. Nie
stety, do dnia wczorajszego organiza
torzy nie otrzymali imiennego zgło
szenia drużyny mistrza Warszawy, mi
mo, że ostateczny termin zgłoszenia 
upłynął w dniu 1 bm.

Tytuł mistrza stolicy zdobył praw
dopodobnie zeszłoroczny mistrz Polski 
AZS. względnie zdobywca Pucharu Pol 
ski w ub. roku CWKS. Jedna z tych 
dwu drużyn będzie reprezentowała 
Warszawę w Elblągu.

Do półfinałów zakwalifikują się 2 
pierwsze drużyny z turnieju elbląskie 
go, zadaniem więc reprezentanta Wy
brzeża — Gwardi będzie wywalczenie 
drugiego miejsca, co nie powinno mło 
dym gwardzistom sprawić większegc 
trudu.

Prpgram turnieju Jest następujący 
W sobotę rozgrywki rozpoczynają sic 
o godz, 17. Grają Warszawa -- OWKS 
(Bydg.) i Unia (Szcz.) — Gwardia 
(Gd). W niedzielę ’O godz. 10: Unia 
(Szcz) — Warszawa i Gwardia (Gd) 
— OWKS (Bydg) oraz o godz. 16: 
OWKS (Bydg) — Unia (Szcz) i Gwar
dia (Gd) — Warszawa.

X na
'^OHMiKWATORiUM

miany gatunków po tej samej cenie. i Kofo boil
nieszczególny wzór flUD UJ IJ/ !'ft!f'(V Gdy przekupka, klnąc i zlorze-'spoglądają tylko net Adenauers,

Blok listowy 50-kartkowy wzór nr t..w _ . icząc, ivraca do domu z pełnym jako jedyny promyk „orzeźwiają-
dzt ^nastręcza W u5Ä srziiczńe w^dym Ät°plaÄ iÄwfm 1 wiadrem śmietany — cej serca nadziei“ itditd....
trudności. ^ Fabryka ^zsroomnlała Wpo-j Wydziału Kultury Prez. Wojew. RN.;— kogo to martwi? Kto płacze,j Z rozmiarów % .przebiegu radio- 
dziurkować kartki, wskutek czego wy: Jei3t, *° ognisko społeczne powstałe z gdy kułak, drapmc się w skolowa-wego ataku na Polskę po uchwale

ną głowę, dochodzi do wniosku, z 3 stycznia wynikają jasno diva 
że nie weźmie za świnię większej fakty: pierwszy -— cios w speku- 

cać się nie do władz, lecz bezpośre-'ceTC^ orf obowiązującej w sklepach lację był tak celny i mocny że się 
Czytelniczka z Sopotu. Uchwala!państwowych od dn. U stycznia. Kto bardzo bolesnym echem odbił we 

Rządu z dn. 3. I. br. zniosła również | rozpacza, widząc, że murarz w wszystkich antypolskich ośrodkach 
k^^dzieciecyci^pmus^ymy^^5 drodze do pracy wpada na chwilę zagranicznych; drugi — kampanii

Leon Zapytalski, Puck. — Sprawę’do sklepu i kupuje porcję jakiej oszczerstw wrogofn, naszym braku- 
różnia się nie tylko estetycznym wńęj należy załatwić przez Komitet Bioko- zechce wędliny? Kogo wreszcie do je argumentów, bo powtarzana sta
STkSSrW SB Äru-IS.jyjVpSfÄ'““0 • Md^owadża »i *, <*m, »•*,«, «far* At», <*»»*» M *
lAzejmością kierowniczki i personelu. Fryda Górecka, Wrzeszcz. — Wobec stał się marnować na spasanie ,ivno przebrzmiałe, bo bez reszty 
Stała klientka życzy personelowi dal-1 skasowania bonów, sprawa stała się kułackiej trzoda, że skończyły sie zdemaskoivane

ogonki w sklepach z żywnością, że\ „Wolna Europa np. ogłasza h- 
ucięte zostały możliwości speku-sty rzekomo pochodzące z Polski.

' lanckiego i kułackiego pasożyto- Nie trzeba chyba wyjaśniać, że te 
wania na zarobkach ludzi pracy?.wiadomości z pierwszej ręki fabry 

j — Jasne — odpowiesz czytelni- kowane są w studio „Wolnej 
! ku — płaczą i wściekają się kula-Europy“, że mozolą się nad nimi 
cy i spekulanci, ihrabiowskie ipułkownikowskie głó

Tak słusznie odpowiadając, za- wki, pod czulą kontrolą hitlerow- 
pominasz, Czytelniku, o zagranicz- ców z rządu Adenauera. On bo- 

nych w czasie od marca do maja br.lnych przyjaciołach, sojusznikach i wiem postanowił oficjalnie czuwać
FlWłymisdtrIostwi!heSiemdvwidualnych*opie/<:“Mac/l naszych rodzimych nad produkcją tej „czysto poi- 
Wybrzeża nowością będą dwa półfi- kanciarzy, oszustów i złodziejów, skiej“ rozgłośni,
rvch zakwafifikui|:nśfeZl8n)' eraezv^z y^ac.z,1 z9r^vtame^ zębów, wy zwis~j Nie mniej kompromitujące auto- 
Gdańska. po 4 z Gdyni i Sopotu oraz * kalumnie, którymi bulgocą ra rów są przechwałki w rodzaju: 
2 z pozostałych miast województwa aiostacje „Głosu Ameryki“, „Fret-„A my tu na Zachodzie“. 
gdańskiego. Po 5 zawodników z każ- eS Europa“ i BBC świadczą wy-\ ,
lego półfinału wraz z 6 czołowymi ^1 ępota tych, j 
szachistami Wybrzeża tworzyć będą ™ 7110’ ze. aof? był celny i mocny.\„.propa lc]zjstów‘< jegt równa
pulę finałową, rozgrywaną jak dot,y-; Nie zabierają oni otwarcie gło- cbv\)(1 acu nienawiści dn Pn7<thi — 
chczas w styczni i lutym Mistrzo- Su w swoim, emigrancko-szpiegow-'' nienawiści do Polski
stwa miast roznoczyna.m się we wrze- • • _ • u . pod względem rozmiarów i nasilę-
äni-a. a nälltoai, pracwi?zlana s, i„i Nie stavnamy im nia_ Mit # dobrobycie m Zaoho.

nvmaoan. Mm,my dzie nalei PolJ d bajek * 
nil ’ P , zrozumieć, ze me może przecież zamierzchłe i przeszłości Windnnm______ \takj -redaktor“ z „Wolnej Euro- Z w AnglK 1st nona*' MtiSt

wiedSf nZei olo6nikiem 1 V°- cv bezrobotnych, że we FrLcfi 

' ! jest ich nieuńele mniej, że kilka,
— Nie podoba mi się regulacja milionów ludzi pracuje tylko 2—S 

, ... . cen h zwyzka płac. Jestem bowiem dni w tygodniu, zarabiając tyle,
W dniu dzisiejszym w hali przedwojennym pułkownikiem z że nawet na żywność nie starcza, 

sportowej przy ul. Słowackiego „dwójki“, obecnie pracuję dla pa- że wreszcie w Anglii na kartki lu- 
we Wrzeszczu o grodz. 17 rozpocz no, Adenauera i Ridgway‘a. Jes- dzie dostają po 2 deka masła ty- 
nie się 3-dnowy turniej 4 czo- tem wobec tego zwolennikiem tych godniowo, a mięsa po U deka, że 
łowych polskich zespołów koszy-: grup w Polsce, które na skutek i świeżych jaj ludność miast wcale 
kowki, które walczyć będą o uchwały poniosły klęskę, U chwała nie oglą,da.
miejsca od 5 do 8 w lidze. W na domiar tego wzmacnia gospo-j Podkreślamy te smutne fakty 
dniu dzisiejszym walczą: Kole- darkę Polski, a tego ani ja, ani dlatego, że przecież świeża kampa 
jarz (Fozn.) z Kolejarzem (V?-wa) Adenauer, ani amerykańscy alian nia kłamstw i oszczerstw, prowa- 
i Spójnia (Ł) z ^Gwardią (Kr), ci nie chcemy. \dzona przez radioszczekaczki, roz-

a ssy ciąg tarn eju w dniu ju-j Zamiast takiej, zbliżonej choćby poczęła się w związku ze zniesie- 
jszym ° god^ 17 oraz w me- $0 szczerości wypowiedzi, tuby c-.wew u nas systemu bonowego i re

Na szachownicach Wybrzeża
(po 9Vt p.), Jarosławskim — Ö p.. 
Krajewskim — 8 p.. Niezgodą i Su
chankiem — po 7 p. i in. Mistrzo
stwa były tym razem słabiej obsadzo
ne, nie grali bowiem m. in. Klimaj 
i Malinowski, a Lesiak wycofał sie 
po paru partiach, niemniej wynik 
Sperskiego, aczkolwiek niespodziewa
ny, jest zasłużony. Faworyt w turnie
ju młody i utalentowany Kruczyński 
nie mógł grać pełnią sił wobec zbliża
jących się egzaminów maturalnych.

* * *
Mistrzem Sopotu został Kubajew- 

ski (8 p. z 10 możliwych) przed Bo- 
dychem, Januszajtisem i Ziembiń
skim (po 71/; p.*), Wasiakiem i Ry
gi ciem (po 5V» p.), i in. Pierwsza
czwórka (wszyscy „Ogniwo“) — to 
gracze młodzi, utalentowani i prze 
de wszystkim pracowici. W obecnej 
chwili stanowią oni najbardziej o 
Mecujący zespół na Wybrzeżu, a nau 
kowe podejście do szachów daje im 
gwarancję szybkiego postępu.

Niespodzianką w pewnym . stopniu 
jest miejsce głównego faworyta tur
nieju Ziembińskiego, ale na szczęście
nie jest ono wynikiem jego słabej gry. 
ile raczej podciągnięciem się pozosta 
łej trójki. ;r

* # '<8
Mistrzem Lęborka został Kołek 

(13 p. z 15 możliwych) nrzed Cholew 
skim i Janikowskim (po 12V« p.)
Frą rkowiakiem, Koguciaklem i Cho 
lewińskim (po 10Vi p.), Białoskór- 
skim —- 10 p. 1 in. Czterokrotny
mistrz Lęborka Obolewski tym ra
zem podzielił drugie miejsce.

« * *
W mistrzostwach Starogardu bie

rz» udział 13 graczy wyłonionych z 
dwóch półfinałów. Do chwili obecnej 
rozegrano 5 rund: Ośrodek ten, któ
ry jeszcze rok temu był Kopciusz
kiem, dziś kipi życiem szachowym. 

* * #
Na ostatnim zebraniu Prezydium 

Sekcji Szachów WKKF uzgodniono 
kalendarz i system rozgrywek na rok 
1953/54. Utworzono klasę wojewódz
ką _ i powiatową, przy czym do klasy 
wojewódzkiej wejdą Ogniwo i Budo 
wlani (Gdańsk), TPPR Sopot, Kole
jarz (Gdynia) oraz 4 drużyny, wy
łonione z rozgrywek, przeprowadzo-

pożal się Boże,

Dziś $8czą?e'{ fernlejii 
koszykówki

Kurs narciarsln dla młodzieży
koła sportowego

migracyjno - amerykańskie częstu gulacją, cen, a więc z poprawą żu
ją swych słuchaczy „przyjaciel- opatrzenia ludności miast, 
skim“ biadoleniem i żalami nad Rozumiemy, że „Wolna Euro- 

Sekcja narciarska koła sportowego „medolą“ polskiego chłopa i robot pa“, jak sama stwierdza, przema- 
”Mif®toprojekcie“ nika. Sanacyjny paskarz, czy tvia do spekulantów i złodziei jak 

dzieży w wieku cTl^do 16 lat. Kurs , wo3ewod(b staje przed<„brat do brata“, aby „choć samym
prowadzony będzie przez wykwalifiko- j mi/crof onem i, kalecząc ję- słowem pomóc im w przetrwaniu“. 
TełnsT^n!» il^itru^.torów narciarskich, zyk polski, żeby wyszło „po ludo-'Jesteśmy jednak pewni, że naxvet 
okręgowa Bu^wlauych^ Wrzeszcz,^uk ^ opoyńada, jaka to „krzyw spekulanci lekceważą sobie taką
Chodowieckiego 7, tel. 321-24. pierw- da" stała się „jego“ bramom robot pomoc, która ich tym gorzej kom- 
u Ti bfi ż-za a n »i!»rsIfR -zhll JZ nikom i chłopom, jak to „straszny promitu.je w oczach narodu pol-
uczestników o godz. 10 przy zajezdni r,e^lm“ wpędza naród do piekła, skiego, a pomaga w przetrwaniu 
tramwajowej we Wrzeszczu. Ljak to z „dna otchłani“ Polacy— jak umarłemu kadzidło. ARB

FACHOWCY POSZUKIWANI

Potrzebny kierowca samochodowy ze znajomo
ścią silnika na gaz generatorowy do Wojew. 
Przedsiębiorstwa Transportu i Sprzętu Budo
wlanego, Wrzeszcz, ul. Batorego 26. Warunki 
do omówienia na miejscu. 396-G

Poszukujemy od zaraz referenta z dokładną 
znajomością eksploatacji kruszywa (żwiru). Oso
biste, względnie pisemne zgłoszenia przyjmują 
Spółdzielcze Zakłady Chemiczno - Tłuszczowe 
i Mineralne „Czerwony Kosynier“ w Gdyni, ul. 
Batorego Nr 4. 90-K

OGŁOSZENIA DRQ3NB
SPRZEDAŻ

OBWIESZCZENIA

DO sprzedania w dobrym 
stanie 95 pławnie • łososio
wych, Łeba, Abrahama 8 
____    90-P
DOMY — wille, gospodar
stwa każdego rodzaju i 
miejscowości sprzeda — po 
szukuje. Pośrednictwo — 
Bydgoszcz, Wojtowicz, śnią 
deckich 48. 75-K

PARCELE willowe ładne 
(20.00 — 30.000), DOMEK 
własny (wolny) w Gdyni 
45.000 sprzeda Biuro, Gdy
nia, Sieroszewskiego 6 
_________   306-G
PIANINO sprzedam. Sopot, 
ul. Małopolska 18 m. 1.

301-G

BARAK mieszkalny kupię. 
W .Gniewkowski, Gniewko
wo, ul. Piasta 7, 91-P

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią, komfort w 
Wejherowie, ul. Dworcowa,
czu t£Oi?wipam4™iflWr?xerZ‘ ZGUBIONO kartę meldun- 
domość*1 V ’ „SoFoci®; Wia- kową nr 64978 na nazwisko 
oomosc. Z. S. E., Gdansk-i Panek Stanisława 1X7-CiWrzeszcz, Matejki 2/3 po- K Stanisława. J87 G

ZGUBIONO zaświadczenie 
nr 20331 stwierdzające od
danie ks. wojsk, do depo
zytu PLO na nazwisko Da 
nikowski Tadeusz. 305-G

R O 2 N E

UCZCIWY znalazca indeksu 
na nazwisko Preis Mieczy
sław, proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeniem w 
KO ZSP Wrzeszcz. Rokos
sowskiego 25 od 9—17.

376-G

kój 34, telef. 417-41-43 — 
wewn. 20. 69-K

WOLNE POSADY

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Biuro 
Maklerskie Ubezpieczeń Morskich w Gdyni, 
podaje do wiadomości, że kierownik Biura Ma
klerskiego _ przyjmuje interesantów w sprawach ____
iskarg i zażaleń, w każdy wtorek od godz. 15—16 j KUPIE tokarnię, spawaczkę 
w gmachu Dyrekcji Ceł przy ul. Rotterdamskiej 
nx 9, I piętro, telefon nr 51-06. 89-K

KUPNO

POMOC domowa potrzebna. 
Gdynia - Grabówek, Ko
mandorska 44 m. 7. 304-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni im. Komuny Paryskiej 
na nazwisko Katulski Ta
deusz. 303-G

LEKARZOM I Kliniki We
wnętrznej i Zakaźnej, prof. 
Górskiemu, Dr Jakieschowi 
Kacklowi, Thyllowej, Ła- 
wińskiej, prof. Bincerowi, 
Dr Szymońskiemu, wszyst
kim lekarzom w/w klinik 
oraz personelowi serdeczne 
podziękowanie za opiekę, 
starania, w czasie choroby 
wdzięczna pacjentka M. M.

389-G

ZGUB?

ZGUBIONO ksinżeozkę le
gitymacyjną nr 1879 na na
zwisko Rusin Eugeniusz

302-G
ZGUBIONO kartę meldun- 

^T-RTłWTw , kową na nazwisko Kaźmier
wvL^JŁ9Hasso 0W?d , ,kolc^r>“ ska Stefania. 300-G
wy nr 25J652, legitymację , ---- ------------ ------
Zw. Zaw. oraz pokwitowa-1 ZAGUBIONO dnia 20. X. 57

oraz rewolwcrówke""śl^lr-! worin d^m«if0 kletÄ, d-^ bilet rodzinny WPK GG 
nia. Wrzeszcz, Uphagerra 32 nis^w Sonotg Ai?i»ró<3«Sfa'Butlclewlcz Barbara — 
tel. 421-04. 381-G os/07 fe0p0t’ AleJa Sen i a Gdańsk - Wrzeszcz, Boi.

u vö/37. 395-GI Chrobrego 68/2. 88-P

9 BM. spłynęło 9 gęsi sza
rych kierunek Gdańsk. Pro 
szę o zwrot za wyhagrodze 
niem, Derowskl, Knybawa. 
____________  92-P

PODZIĘKOWANIE. Dr Prof. 
Kieturakisowi, Adiunktowi 
III Kliniki Chirurgicznej, 
Dr Swicy oraz siostrom ser 
deczne podziękowanie za 
przeprowadzenie operacji 
półtorarocznemu dziecku — 
składają Unterschütz

370-G Pieprzyk.

DNIA 13 bm. przed dwor
cem w ' Gdyni znaleziono 
portmonetkę. Adres poda 
..Dziennik Bałtycki", Gdy
nia. 299-G

Spółdzielnia Pracy Malarskiej
w Gdyni, ul. Starowiejska 37

tel. 38-68.

WYKONUJE:
roboty malarsko - budowlane, 
konstrukcyjne i szyldowe oraz 
roboty usługowe dla świata pra
cy. Przyjmuje się także zlecenia 

poza teren trójmiasta.
88-K

DELEGATURA R. S. W. „PRASA“ 
w Gdańsku

powiadamia,
że jej rachunek bankowy z dn. 
19 stycznia br. przeniesiony zo
staje do IV. O. M. N. B. P. 

w Gdańsku 
nr konta 374-111-1009.

81-K

Namówieni* j wpłaty na oronumoratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze _ Cen* nmnmm*» w™ . . _
Druk Gdańskie Zakłai' Grafiezle. Gdańsk ! 5 Zam "ifi ~ ^4425iaR,iJtTckł“ motoa ** Punktach tpnedety «sienników { emmplmL
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